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f rezydent państwa na Waweln
P rzez  sześć w ieków  byl W aw e l siedzibą 

królów, a Kraków stolicą Państwa. Na ow e' 
czasy przypada wspaniały ro-zkwit Pulski. 
Z W aw elu  toczył Bulesław Chiobry zw yc ię ­
skie boje przeciw  Niemcom i Rusinom aż do 
Kijowa, z W aw elu  w yruszał W ładysław  Ja­
giełło na wiekopomną b itw ę grunwaldzką, na 
W aw elu  poskramiał Bolesław Śm iały -nad­

mierne roszczenia biskupów, z W aw elu  po­
szedł Stefan Batory aż pod Psków  na pogrom 
M oskw y, z W aw elu  panował Kazim ierz W ie l­
ki „król chłopów11 i Zygmunt August, za Wió­
ry,ch Polska siała się pierwszorzędnem  mo­
carstwem i sięgała od Bałtyku aż po M orze 
Czarne. Od Zygmunta III. W a zy  (1587— lt>32), 
który przeniósł siedzibę królów i stolicę do 
W arszaw y, zaczął pustoszeć W aw el, a Polska 
chylić się ku upadkowi, aż doszło do tego, 
że W a w e l obrócono na kasarnię austriacką, a 
Polska poszła.w  stuletnią niewolę. Dzięki mą- 
drej polityce. Małopolan udało- się odzyskać 
W aw el na własność Małopolski, tak, że 500 
letnią rocznicę b itw y grunwaldzkiej w  r; -1910 
obchodziliśmy już znowu na naszym W awelu.

Z pod W awelu  w yru szył szczęśliw ie M arsza­
łek Piłsudski 6, sierpnia 1914 na wojnę św ia­
tową o wolność Polski, Kraków  p ierw szy  
zrzucił- jarzmo niewoli już w  październiku 
1918 r. W  Krakow ie miał główną kw aterę Jó­
zef Piłsudski, jako fwórca, i komendant 
„S trze lca", z którego -powstały Legiony.

Zamek W awelsk i wraca powoli do dawnej 
świemości. Odbudowany zupełnie, komnaty 
królewskie odzyskały dawną strojno-ść i ż y ­
cie. P rzez  dwa tygodnie, od 14. do 29. lipca 
zamieszkał na W aw elu  wybraniec Narodu, 
Prezydent Państwa Ignacy Mościcki ze swoją 
świtą cyw ilną i wojskową. Z W awelu przed­
sięwziął Prezydent podróż po kraju ku wscho- 
duwi aż do Przew orska, Tarnobrzega i K ro­
sna, na zachód.do Żyw ca, Oświęcim ia . Kent, 
a jra południe po T a try  granitowe. Wszędzie 
witała ludność Głowę Państwa z wielkim za­
pałem i dowodami miłości, a nawzajem  Jrhezy- 
dent krzepił w iarę w  m ocarstw ow y rozkw it 
Polski. Za mało było czasu : sil by  nie star­
czyło Prezyaen tow i na wyczerpujące odpo­
w iedzi na powitania nieprzejrzanych rzesz lu-
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dności. W ysta rczy , że w idziął to wszystko na 
własne oczy, a jako w ielki uczony pojął i bez 
długich mów, z jakim zapałem garnie się rze­
sza ludowa do W łodarza  Państwa, jaką po­
tęgę można z tego ' , , s iw orzyć  przez u-
miejętne rządy.

W  niedzielę 28. lipca z ło ży ły  Prezydento- 
w ‘ na 'W awelu  hołd rozliczne -deputacie. W  o- 
becności Prezydenta odbyła się w ielka rada 
M ałopolskiego tow arzys tw a  Rolniczego, na 
znak, że rozwój i powodzenie rolnictwu, bardzc 
Go obchodzi, W ieczorem  w niedzielę 28. Li­
pca odby. się na W aw elu  w komnatach kró­
lewskich w ielk- raut czy li - gościna i P re zy ­
denta Państwa, na którą s iaw iły  się przed­
stawicielstwa -wszystkich powiatów 'W oje­
w ództw a Krakowskiegc ze wszystk ich klas 
ludności. Cały Zamek W awelsk i, wewnątrz 
i zewnątrz, promieniał w morzu światła, im­
ponujący jak przed wiekami Oby z "Wawelu 
przeniosła się światłość na caie Polskę, A  
przeniesie się z pewnością, gc*y Pan P re z y ­
dent jak najczęściej i jak najdłużej zamieszka 
na W awelu, gdzie spoczywają nieśmiertelni 
w ieszcze narodu: Adam M ickiew icz i Juliusz 
Słowacki.  ̂ # *

Na W aw elu  złoży ła  P rezyden tów - hołd w y ­
cieczka Polaków  z Am eryki, pod -przewodni 
ctwem  ob- flenkelmana z Chicago. — Osobnó 
przyjął Prezydent w ycieczkę dziec: polskich 
z Am eryk i z prof. Gałązką na czele. Młodziu 
tka obywatelka Kosicka wręczyła bukiet róż, 
a Tomaszewska oddeklamowała w ierszyk na 
cześć Prezydenta. Odpowiedzią Prezydenta 
by ło  ucałowanie dziewcząt.

* * #

W  noniedziałek 29. lipca o godz. I I .  odje- 
cnał Prezydent Państwa do W arszaw y, że­
gnany serdecznie przez niezliczone tłumy lu­
dności. Jan Stapiński.

Prawda oendehach 
i o ptastowcadi.

Na wsi jest źródło- zarazy partyjnej, co z< wsi 
przeniosła się do Sejmu. Najlepszy dowód, że 
wszyscy już w  Polsce są zorganizowani, a tylko 
chłopi nie. Tak też jest i w  Sejmie. Każda par- 
tja głosi, że jak się tylko z jej łona utworzy 
rząd, t-c zbawi P-oiskę, i lud. Lecz na szczęście, 
przez te 10 lat rządziły po kolei wszystkie par- 
tje, które doświadczyły nas swemi rządami i zda­
ły  źie egzamin. Nie były te rządy coraz lepsze, 
ale coraz gorsze. A z t za rzą-uów Witosa jedni 
się zbogacili, przez dewaluacje na dolarach, i to 
przeważnie żydzi, to prawda — a ilu poszło n:_ 
żebry?...

Wiedzą partyjnicy, jak na przykład ci z obozu 
narodowego, że do władzy już nie wrócą, bo Ka­
żdy pamięta, jak rządzili z Grabskim na czele 
i że wjechali w  błoto i nie potrafili tego wozu 
wyaooyć. Ż t największą kulą u nog państwowe 
jest Obóz Narodowy, św iadczy o tern „Wieniec- 
-Pszc7Ółka“, która poświęca całe szpalty na walkę 
z obecnym Rząaem. Korzystając z oskarżenia mi­
nistra skarbu Czechowicza pisze: „ten, co był 
na wozie, może być pod wozem* Endecy rylko 
czekają sposobności, aby na ten wóz skoczyć, i 
jechać jakoądż i gazie,nądź. A przecież i ten wóz, 
na którym Obóz Narodowy jedzie między chło­
pów, nie jest narodowców własnością; jest to 
wóz św. pamięci, ks. Stanisława Stojałowskiego
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Ks. Stojałowski woził na tym wozie najlepsze 
ziarno, a obóz narcttowy wóz tein ohrucił n£ 
śmieci...

Tak simo narzeka w każdyni numerze „Piast"", 
na obecny Rząd. Wszystkiemu, co tylko w  Polsce 
źle jest, winien Rząd. Tak twierdzi Piast. Są to 
narzekania na samego siebie, panie Witos!

Prawdą jesr, że Rząd nie odczuwa potrzeb i 
wymagań Narodu i że rządzi więcej z teorji, jak 
z doświadczenia, z czego panowie pafty.jnicy, ma­
cie wodę na młyn i mielecie już przeszło 10 lat, 
a mąki niema, bo się ziarna nie rniele. A dlaczego, 
bo młyn niedobry, zepsuty, trzeba, gi/ naprawić! 
W ięc trza młyn rozebrać, t. j. Konstytucję należy 
zmienić.

Ale jeżeli nie będzie zgody w Sejmie, a Sejmu 
ze Rządem, to na mic się nie przyda zmiana 
Konstytucji. Bo w Polsce, lak demokracja, jak 1 
religja, jest tylko na wargach. To też i Konstytu­
cji jak się nie wypełnia, jak się jej nie uszanuje, 
to niema wartości,' chućby i najlepsza była! A 
przytem ta niestałość linji politycznej, czego naj­
lepszym przykładem jest znowu Piast! Piast dzi­
siaj tak, jutio inaczej. Jak chodziło o skreślenie 
26 miijonów na jakieś cele religijne, to „Piast"* 
bębnił, że „to godzi w Duchowieństwo, to zna­
czy rozdział Kościoła od Państwał". Niedługo

Dla dokładnego zrozumienia procesu toczące­
go się między gminą Malinówką a biskupem 
przemyskim ks. Nowakiem, o ścieżkę przez las 
biskupi do Brzozowa, trzeba wyjaśnić, że gn^na 
MaiLiówka wygrała już prawomocnie dwa pro­
cesy w  tej spraiwie. Pierwszy proces w r. 1925 
był prowizorjalny. Biskupstwo zagrodziło wów­
czas ścieżkę, wobec tego Malinówka. zaskarżyła 
ks. biskupa o naruszenie używania i gmina wy­
grała we wszystkich instancjach. Ale biskupsrwo 
mimo prawomocnego wyroku, nie usunęło prze­
szkód przejścia, więc był drugi proces, który

Niedziela, dnia 4 sierpnia 1929 roku.

potem, uo w 3-cim następnym numerze czytam; 
„nie wiele jest takich chłopów, którzy byliby 
przeciwni, rozdziałów' Kościom od Państwa"1.

Nie teraz, i nic u nas jednak na to pora, pano­
wie z Hasta! A więc czemu się pisze w  taK wa* ( 
żnej sprawie raz tak, a raz całkiem inaczej? Ot, | 
poto, aby się wyborcom pizypodoLać. Aloo czy 
się to godzi „Piastowi"" tak szkalować ludzi, jak 
Jakóba Bojkę? W y, piast owcy, nazywacie go 
zdrajcą, to, że wystąpił ze stronnictwa W a­
szego i wstąpił do Bloki Rządowego? To prze­
cież nie jest żadną zbrodnią. Ale według waszego 
orzeczenia. Bojko jest zdrajca dlatego, lc  po- i 
szedł za Rządem. To  w  takim razie chyba Rząc’ 
jest jakimś nieprzyjacielem Państwa? I W itos ja- 
ivo prezes ludowego Stronnictwa postąpił bardzo 
nieładnie względem posła Bojki, dawnego swego 
nauczyciela, przyjaciela i kolegi. I W itos jadł kie­
dyś z tego drzewa owoce, a teraz Bojkę błotem 
obrzuca. Bojko poświęcił całe życie dla ludu 
prostego i ma za sobą piękną przeszłość- Praco­
wał jak mógł i jak umiał —  a zawsze według 
najlepszej woli dla dobra Ludu. Nie znam posła 
Bojki osobiście, nie widziałem go nawet nigdy 
w  życiu, ale znam Jego pracę, którą wysoko o- 
cemam,

Szerzyny. Ignacy Bajorek.

zmusił biskupstwo do przywrócenia ścieżki do 
pierwotnego stanu, ale i tego wyroku biskupstwo 
w  zupełności dotychcziais nie wg konało. Tnzeci 
proces był o uznanie prawa służebności i zainta- 
bulowanie ścieżki nazawsże. I ten proces MiaH- 
nówka wygrała prawomocnie we wszystkich in­
stancjach i na podstawie tego wyroku zażądała 
gmina wpisu hipotecznego. Lecz i przeciw temu 
wyrokowi prowadzi biskupstwo obstrukcję. Sąd 
grodzki w Brzozowie orzekł mtabmlację, ale bi­
skupstwo zarekursowało do Sądu Okręgowego 
w Sanoku, a ten sąd zażądał dokładnego o-zna-
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czenią spornej drogi > na tej podstawie odbyła 
się komisja sądowa nd miejscu sporu. Vv obe­
cności sędziego dr. Jana Grabskiego, inżynier za- 
pi*ysięgły p. Łukaślewici. i. Seanokc, oia/_ inży­
nier rząaowy p. Nawrocid z  Brzozowa, za po- | 
mocą precyzyjnych instrumentów zmierzyli do­
kładnie, wyrysowali Caią tę drogę i ^znaczył’ 
oetonowymi slupami dostarczonymi przez gminę 
Przy  pracy tei asystuwali aawokaci dr. DObro- 
wolsKi Ze stromy biskupstwa, a dr. Setelenfraufld 
ze strony gminy.

Czy na ten. skończy się upór . pieniactwo.. bi- I 
skupstw? ? Zdaje się, że nie BlsKupstwo chce wi­
docznie przewlec proces, licząc na to, że gminie 
biaknie pieiiiędz.y i wyu Wania, że Malinówka do­
rzuci odwieczną ścieżkę, .a da sit. złapać na nowo 
zbudowaną drogę od wschodniego skraju lasu dt 
biskupiego zakładu kąpielowego, że w taKim ra­
zie po trzech latach gmina straci prawic do starej 
ścieżki, a wówczas biskupstwo wzbroni używa­
nia nowej prywatnej drogi biskupiej i w  taki pod­
stępny sposób odwieczne prawo ludności prze­
padnie.

Na zg-omadzeniu w  Maimówce 22. lipca br. po­
sól Stapiński zwrócił uwagę ludności na to nie-j 
bezpieczeństwo : przedstawił szkody, jakie by 
wynikły dla całej okolicy z u+raty tej drog: Lu­
dność gmin Malinówki, Jaibłonicy polskiej, Kom- j 
borni, Iskrzyui, tlaczuwa, ind. mnsiaiabj odoywać 
do Brzozowa drogę trzy razy  dłuzozą, niż do-1 
tychczas tą ścieżką. Osooliwie gminon Malinów- ■  
ce, Jablomcy polskiej i Haczowowi wypadłoby I  
się w, takim' razie przyłączyć do powiatu kro- 1 
śnieńskiego i uszęszczać na targi do Krosna (12 & 
kim.' lub Rymanowa (10 kim.), niż okiązać 20 I  
kim przez Trześniów--Humisk: do Brzozowa. I
Miasto puwiatowe Brzozów straciłoby na zagła­
dzie tej ścieżK najwięcej, w  uznaniu bezwzględ­
nej konieczności utrzymania tej odwiecznej dro­
gi przyszedł poseł Siapiński zorganizować pomoc 
pieniężną do 3.U0O zł. na dokończenie, procesu, 
w  razie gdyby Mahnówce sił zabrakło.

Ks. Biskup Nowa* powinien nad tern pomyśieć, 
że już dotychczasowe koszta tego procesu mnó­
stwo łez spowodowały w bieanych rodzinach 
Malinówki. Zamiast dzieciom kupić koszulinę, mu- , 
szą biedni ludzie składać się na koszta procesu. 
Niema żadne, wątpliwości, skoro prawo używa­
nia odwiecznej drogi gmina stanowczo i ostate­
cznie wygrała, to i wszelkie dalsze kruczki* — Y  
sztuczk, pełnomocników biskupich odeprzeć po- £ 
trafi. Ale czy to się godzi tak nęitać biedną luj 1  
dność procesami i kosztami?

Księże Biskupie1 Nakaż zaraz intabulację drogi ; 
bez dalszych procesów, a wynagrodź dotycbcza- i 
sowe koszta i udręki przez zbudowanie na miej­
scu odwiecznej ścieżki —  normalnej drogi prze­
jazdowej dla Malinówki i okolicy.

Sąsiad.
 * -------

Burmistrz dobroczyńcą 
z cudzej kieszeni. ,

Tłumaozanie! Zamawiajcie i kupujcie zawoza- 
su węgiel w Składniej Kóiek Rolniczych, pro we || 

"dzonej przez p. Jasińskiego, cziowieka rzetelne- r 
gc. Nie liczcie mą opiekę i pomoc burmistrza tłu- 
mackiego, który nas tak wykierował ubiegłej zi­
my z tym. węglem! Pamiętacie? Jeżeli nie, to przy­
pomnę. Rychłiowcfz" s, bo dopiero około połowy 
lutego sprowadzi* 25 ton węgla w  cenie rzeko­
me zniżonej, bo po 4.50 z!, za centnar. Aby się za­
pisać po kartki ina ten węgiel trzeba było się w y ­
słać w  ogo-nku 1 dzień, aby dostać tą kartkę, trze­
ba było się wyczekać iw ścisku drugi dziel. Aby 
zaś węgiel tern w  składzie kupić, zmowa trzeb i. 
było stać ma mrozie 1 dzień, i dopiero przy kup­
nie okazywało się, że p. burmistrz sprzedawał 
węgiel nie po 4.50 zł. ale po 7.50 zh za 1 centnar, , 
ale wydawano tyllKtc 90 ag gdyż dziesięć kg. w ę­
gla musiał „ootrowołnie"" kiażidy oddawać zadar- 
mc m  miejscową ochronkę. Dla bogatszych to nie 
było wiele, ale dją diednycn, cc wszystkiego zdo­
byli, się na 1 citn. węgłą i w dódatku mieli1 do ogrza­
nia własną ochronkę w  domu — to by rabunek- 
Ale za to za „doorego u poczciwe go “ p. burmi- 
st.za modlono się w  katolickim zakładzie dobro- 
cziytntiym, za burmistrza dobroczyńcę z pudzeii kie­
szeni

P. Burmistrz jesl ta:kż< dbałym c do-hro robot­
ników społecznikiem. Także — a jakże! P o b ita  
nowiem bezprawnie 50% dodatku Komunalnego 
naszem miasteczku na bezrobotnych, których a 
nas niema. Jakich oezrobotnych z tego wypłaca —* 
na razk jeszcze nie stwierdzono.

Jai n, dziś to wystarczy Będą miel' tłumacza** 1 
nie na ten tydzień znowu coś nieco- śdo rozm yśla ­
nia o swoim opiekunie. W  następnym izmowi coś 
napiszę. Cześć. Tłumacki.

—  o p o  —

Masy chłopskie opuszczają gromadnie parłyjnikdw.
Z Więckowie, Bystrowic, Tyniowic i Tuligło- 

wów, zebrały się gromady na wiec służby fol­
warcznej i robotników rolnych i leśnych, pow. 
jarosławskiego, jaki urządził dnia 2] b. m. w. 
Więckowicach Stanisław Boczarski, który ob­
szernie przedstawił zebranym przyczynę opła­
kanego położenia chłopów, którzy mieli kiedyś 
jedno wielkie stronnictwo chłopskie, t. zw. Pol­
skie Stronnic) wo Ludowe, założone : dobrze pro­
wadzone przez wodza chłopskiego Jana Stapiń- 
skiego.

Ale do tego stronnictwa, którego jak ognia bali 
się obszarnicy, a rząd wiedeński poważnie się 
liczył, wkradli się izkodnicy i poczęli go rozbi­
jać —  roraz więcej osłabiając chłopów, aż dopro­
wadzili do takiego rozbicia, że siła chłopska le­
ży dziś w  gruzach. Sprawcami tego byli po ko­

lei Długosz. Witos, Bryl, Dąbski. Oni to ponoszą 
winę tego nieszczęścia chłopskiego i oni będą 
kiedyś za to odpowiadać nie przed t. izw. hisfco-ją 
ale przed żywym i chłopami.

Następnie ob'. Wojtuń z Jarosławia oświetlił 
obłudną politykę tych chłopskich rozbijaczy poli­
tycznych, Po  dwugodzinnej blisko przemowie 
podniósł się taki tumult wśród zebranych że gdy 
ktoś tam próbował bronić Witosa, to ani mu do 
słowa przyjść nie dali i uchwalili jednogłośnie, 
że będą precz pędzić wszystkich tych politycz­
nych łapichłopów. Dznano w uchwale, że przy­
szłość chłopów leży tylko w  gospodarczej sa­
mopomocy rolników i postanowiono masowo 
przystępować do Zawodowego Związku Chłop­
skiego, organizowanego pnzez Przyjaciele Ludu.

Przemyśl. St. B.

Za zmianą Konstytucji.
W iec publiczny pod gołem niebem w ogrodzie 

wójta, Józefa Matusza w  Jtlaiozowifc pow. brzo­
zowskiego 21 lipca br. po wysłuchaniu sprawozda­
nia posła Stasińskiego oświadczył się za potrze­
bą zmiany teraźniejszej Konstytucji, a to przez 
rozszerzenie w ładzy Prezydenta Państwa, w y­
bór Prezydenta przez powszechne bezpośrednie 
głosowanie i wprowadzenie jednomandatowych' 
okręgów wyborczych do Sejmu.

Potrzebę zjednoczenia rzeszy chłopskiej w jed- 
nem stronnictwie uchwalił wiec z zastrzeżeniem, 
że zjednoczenie to musi się odbyć pod sztanda­
rem Marszalka Piłsudskiego jako Wodza Narodu 
i Budowniczego Państwa.

Jedynym opozycjonistą na wiecu oikazał się 
profesor agronomji Jan Stempek, rzecznik chj-e- 
nopiasta, ale wszystkie jego zarzuty zbił poseł 
Stapiński doszczętnie.

Przewodniczący wiecu wójt Matusz, były po­
seł, wykazał szkodliwość zarządzenia co do no­
wego sposobu kucia koni w okresie od marca do 
listopada, tudzież mepodab:edsitwo zaprzęgania 
konia po paawej stronie dyszla przy jednokon­
nych zaprzęgach, ponieważ przez taki zaprzęg 
zwiększy się niebezip:eczeństwo przy wynTjaniu 
zwłaszcza samochodów na wąskich drogach po­
wiatowych i gminnych. Zgromadzenie poleciło p. 
Stapińskiemu, aby wdrożył starania o odwołanie 
tych rozporządzeń.

Ponieważ posłowie Pawłowski, Pluta i Opolski

na wiecu w Brzozowie ogłosili, że p. Stapiński 
wstąpił do jedynki BB., przeto poseł Stapiński na­
piętnował to jako kłamstwo tern han t 5ze. że 
rozmyślne i świadome. Poseł Stapihski oznajmił, 
że od początku idpie i pójdzw nadpl zs Marsoai- 
kiem Piłsudskim jako Wodzem Narodu, ale do 
klubu BB ule wstą#t i tfe wstąpi, bo chce mieć 
wolną ręlkę dla obrony zawodowych chłopskich 
spraw. Posiowie Zwrąz-uu Chłopskiego głosowali 
w  sejmie i będą nadal głosować według rzeczo­
wej oceny spraw ze stanowiska interesów chłop­
skich i państwowych a nie według względów par­
tyjnych. Parcelację obszarów dworskich i kościel--  
nych ma własność chłopów uzmafie 2 ze» Chłop­
ski niezmienni* za nagląca kontleczv?r>ść państwo­
wą i za raajpieaiwszą potrzebę chłopską i dlatego 
•nie iroże łączyć się w jednym klubie z  p izeciwni- 
kami reformy roitnej. Że Manszałek Piłsudski jako 
budowniczy Państwa m« iący mnóstwo przeszkód 
do przezwyciężenia stara się i obszarników gła­
skać, to rzecz naturalna i roztropna temu się nikt 
bezstronny dziwić nie może. Ale też Marszałek 
nię marze cniopom za złe, jeżeli żądają wykona­
nia reformy rolnej.

Na zakończenie obrad wznieśli zgromadzeni o- 
krzyk na cześć Prezydenta Folsk. Mościckiego i 
Marszalka Piłsudskiego i upoważnili posła Stasiń­
skiego do wysłania odpowiednich telegramów.

Porządek wiecu był wzorowy.
J. Szuber, sebretariz.

Dalsze szczegółu procesu o ScieZhę.
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NIEPRZYJAŻN NIEMIEC.

Na 25 lipea naznaczony byil termin ponownego 
podjęcia rołrowar o umowę handlowa Polski z  Niem

Na następcę Poękarego jako premjera powoła! 
prezydent Francj dotychczasowego' ministra spr?w

Ga inowu sfyjhać w Dgjlidpch,?
Dnia 1. marca-o. r. został delegowany ao gmi­

ny Dojlidy pow. Białystok, brat naczelnika W y­
działu Bezpieczeństwa woj. Białostockiego' p. 
Stanisław Weingarien, wbrew Radzie gminnej, na 
Sjtanowisko pomocnika sekretarza gminnego.

Rada gminna uojtia wysiała rekurs do W y ­
działu i Województwa, jednak bez skutku. Dnia 
29 kwietnia wy słałem również pismo do btaiu- 
*tyi białostockiego, popierające słuszne stanowi­
sko Rady gminnej.

Do tego czasu jednak ani Staiustwo ani W o­
jewództwo w Białymstoku me raczyło zająć się 
tą sprawą. Jakże można ruszyć brata szefa bez­
pieczeństwa, przecież synekurki być muszą dla 
takich darmozjadów.

kecz tak szfcf bezpieczeństwa w Województwie 
Białostockiem jak i jego brat nie powinni ani go­
dziny pozostawać w  służbie państwowej, bo pier­
wszy pozw a la  sobie na rzeczy niedopuszczalne, 
ozem zajmę się w  najbliższej przyszłości, a drugi 
jest narzucony wbrew artykułowi 7 dekretu 48 
(Dz. Pr. Nr. 18 1918 r.) i drwi i wyśmiewa Radę 
gminną, jak również pozwala sobie na naciąga­
nie biednych ludzi chociażby w formie obiadów.

Kiedyż Województwo rozstrzygnie słuszny ie- 
kurs Rady gminnej w  Dojlidach?

Kosiba Piotr, poseł na Sejm.

Do wiadoii&njei). Galicy.
Kochany Przyjacielu! Przyjmij to i napisz, jak 

to my rezerwiści 4-go pułku saperów, w  Sando­
mierzu odbywali tegoroczne ćwiczenia.

Przedewszystkiem tak oficerowie, jak i pod­
oficerowie zawodowi nazywali nas stale: idjóty, 
durnie, chamy, małpy i bydlęta. O innych w y­
zwiskach już nie wspominam, bo mię wstyd. Z na­
szego skromnego żołdu zabierano nańl stale od 
15—20 groszy i mówiono, że to na miotły, na a- 
trament i na papiei du pisania. Czy kompanje 
osobnego ryczałtu na to nie mają?

A raz sześciu saperów wiozło wodę do kuchni 
i koło im się w  drodze złamało.

Przecież nie z ich winy! To im za to koło za­
brali ca ły ‘żołd, chociaż jeden rezerwista-ko.odiziej 
zrobił takie samo koło zadarmo.

W  jednej bieliźnie, niepranej chodziliśmy całe 
6 tygodni, a spaliśmy na podłodze bez sienni­
ków,

A jakie były obiady! Raz dano nam jeść z  ja- 
kiemiś ugotowanemi robakami. Nikt nie jadł te­
go obiadu, a na nasze zażalenie lekarz pułkowy 
odpowiedział, że się przecież temi robakami nie 
otrujemy, bo są ugotowane!

A koło koszar był taki smród z gnijących w y ­
lewanych pomyj z kuchni i odchodów ludzkich, 
że jak się to stało, że nie wybuchła zaraza, to 
ju|ż niewiem. A może i wybuchła po naszym 
odjeździe.

A raz wydarzył się taki wypadek. Podczas 
kąpieli utopił się podchorąży -plutonowy Zieliński 
z Warszawy. Koledzy jegb udali się do dowódz­
twa z prośbą o pozwoleni^ poszukania zwłok. 
Prośbie tej ku ogólnemu zdumieniu — odmówio­
no. Dopiero rodzina, .która przybyła obiecała ry­
bakom tysiąc złotych ża odszukanie zwłok, któ­
re istotnie na trzeci dzień znaleziono.

Tyle na razie szczegółów z tajemnic garnizo­
nowych w Sandomierzu, O' których wszyscy mó­
wią w  tem mieście.

Proszę o tem wszystkiem napisać, a może p. 
marszałek Piłsudski jak sobie to przeczyta, za­
rządzi co potrzeba i przynajmniej inni rezerwiści 
będą mieli lepiej.

Jan Kozielec,
tńutomowy-rezerwista, Borysław, ul. Pańska 181.

Zemsta na dziecku.
Tustanowlce. Nazywa się Tadziu Raczkowski, 

hią latek 6 i chodził do pierwszej ldasy w  T  usta­
no wic ach. Otrzymał świadectwo na końcu roku 
ze stopniami dobrymi i b. dobrymi, ale do klasy 
Następnej nie przeszedł, bo z religji otrzymał nie­
dostatecznie! Słyszycie? Dziecko sześcioletnie i 
niedostatecznie z  religji! Gdy rodzice udali się 
Zmartwieni do katechety, prosząc o wyjaśnienie, 
dlaczego taki jest dla dziecka surowy i lamie mu 
leden rok młodego życia — odpowiedział w  te 
słowa: Rodzice należą do polskiego* kościoła na­
rodowego. Dziecko wprawdzie nic temu nie win­
no, ale za rodziców on.musi się zemścić na dzie­
cku...

I zemścił się. Dziecko rok straciło. Jak będzie 
* drugim rokiem — niewiadomo. Ale. kiedyś to 
dziecko wyrośnie na chłopca, a potem na oby­
watela. Co będzie, jak kiedyś i onO' zechce się 
l*ścić za we krzywdy? Borysławiski.
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cami. Ale w  ostatniej chwili rząd meemiecki się w y ­
mówił, że z powodu unopó w urzędniczych nie mo­
że 'dotrzymać tego terminu. Tylko z winy Niemiec 
odwlecze się sprawa o parę miesięcy.

Jesi tu oczywisty dowód raieprzir jaźni Niemiec 
względem Poiski. Tak to pojmują gazety angielskie 
i francuskie. Niemcy tracą na walce handlowe* nic 
mniej niż Polska, ale 'dla celów czysto politycznych, 
aby zaostrzać przeciwieństwa odwlekają' zawarcie 
umowy.

Ster rządów niemieckich jest w  ręku socjalistów. 
W  mocy socjalistów jest odworanie prezesa Komisji 
Hermesa, Który otwarcie się przyznaje, że chce ra­
czej wojiny niż pokoju. Jeżeli mimo to premjei — 
socjalista Miller pozostawia Hermesa na stanowi­
sku, to daje dowód, że i  sucjaliśei niemieccy są prze 
ciw ugodzie z Polską, lak  wygląda w  rzeczywisto­
ści ir.iędżyna: oo owa solidarność socjalistyczna.

Nieprzyjaźń Niemiec przeciw Polsce ujawnia się 
dobitnie na każdym kroku. Ot wiaśnie w  ostatnich 
dnach udowodniono, że rząd niemiecki wynajmuje 
publicystów angielskich, aby pisali książki szkalu­
jąc© Polskę. Publicysta angielski Donald za pienią­
dze niemieckie zwiedziu Śląsk i napisał dzieło prze­
ciw Polsce, a drukiem i rozpowszechnienemiem o- 
wego dzieła zajął się .ambasador nietr ieokl w Lon­
dynie. Fakt ten wywołał oburzenie nawet wśród 
przeciwników Polski.

ZMIANA RZĄDU W E FRANCJI,
Premjer rządu francuskiego Poincare zachorował 

niebezpiecznie i ustąpił ze stanowiska. Oznacza to 
pewną stratę dla Polski, albowiem PpsJare od 

j trzech lat na stanowisku premjera, a podczas woj­
ny światowej jako prezydent państwa umiał po­
skramiać butę niemiecką p-zez co hamował zama­
chy przeciw Polsce. Dla Francji położył Poękar 
wielkie zasługi. Liczy lat 69, posłem został w y tia - 
ny w  27 r. życia, a ministrem został w  34 J. życia 
i przez 35 łat odgrywał wielką rolę w polityce fran­
cuskiej.

W IELKIE MANEW RY Czesi urządzają na Mo­
rawach, na które został zaproszony jugosłowiań­
ski sztab główny z  królem Manewry sa wymie­
rzone najwidoczniej jako demonstracja przeciw 
Węgrom. Przypomnieć też należy, że w ub. tygo­
dnik świat dowiedział się przypadkiem o potajem­
nym pobycie czeskich oficerów sztabu generalne­
go w  Jngosławji, przy okazji nieszczęścia samo­
chodowego, jakie się tam wydarzyło, przyczeir kil­
ku czeskich oficerów zostało ciężko .rannych.

zewnętrznych, Arystydesa Brianaa, równie znako­
mitego polityka, ale skionniejszego do* iistępstw 
wobec Niem.ee. ■

Du n iu s >l a  n a r a d a  W  HADZE,
Zmiana premjera we Francji ma tern większe zna­

czenie, ze niebawem zgromadzą się w Hadze przed- 
stawieciele wszystkiej rządów europejskich, aby 
potwierdzić albc odrzucić ugocę, jaką zawarli nie 
■dawno w Paryżu dyrektorzy banków państwo­
wych Anglji Francji i Niemiec co* do zapiali od­
szkodowań wojennych przez Niemcy. Nagada ta w 
Hadze jak zaznaczają gazety zagraniczne, im  u- 
■stateeznie zlikwidować skutki wojny światowej. 
Niemcy liczą na to, że skończy się okupacja Nadre- 
nji, a w  takim razie tem r.apastliwiej będą mogli 
atakować Polskę. Socjalistyczny rząd angielski 
sprzyja otwarcie pianom niemiecuim, W  tych wa­
runkach ininister Zaleski będzie miał w Hadze tru­
dne zadanie do spełnienia. 'Jby niezgoda wewnąFz- 
■na nie stała na przeszkodzie.

ZAMa CH w  r  j m u n j i .
Rządy większości chłopskiej nie smakują bnrżu- 

azji miejskiej, reprezentowanej głównie przez stron­
nictwo demokratyczno-li'ber.alne, a także niektórym 
słerom wojskowym. Widząc, że w  otwartej walce 
parlamentarnej nie dadzą rady premierowi dr. Ma­
ntu, uknuli spisek na zgładzenie rządu Termin za 
machu naznaczony został na 21 lipea b. r. Rząd do­
wiedział się jednais. w porę o tym spisku i przez, p- 
stre zarządzenia zapobiegł wybuchowi. Wobec te­
go klub poselski 'liberałów postanowił bojkotować 
pusiedzenia; sejmowe (me biać udziału w obradaou 
i nie uczęszozac na posiedzenia). Chłopska więk­
szość rząoowa przeprowadza taką zmianę ustroju 
Rumunii- aby rządy liberałów bodaj nigdy nir wru- 
ctły.
NIEBEZPIECZEŃSTWO WOJNY ROSYJSKO- 

C tilŃSK lLj
nieco osłabło ale jeszcze nie minęło. Sami Rosja­
nie, którzy opuśćjłi kraj po nastaniu iządów bolsze­
wickich gromadzą) się w Chinach i prą do wojny.

SOCJALISTYCZNY MINISTER PRAC\ angiel­
skiego rządu nie przyjął wysłanników bezrobot­
nych a gdy ci gwałtem domagali się widzenia ze 
swoim ministrem tenże krza1 policji rozpędzać de­
legatów gumowemi pałkarffl 

W  HOLANBJI w  pewnej fabryce mąsi ziemnia­
czanej nastąpił wybuch. Cały oddział desktrynowy 
wyleciał w powietrze. Mury spadły na sąsiednie do_ 
mju Zabitych 6 robotników a 18 rannycn. Ogromne 
zapasy ziemniaków zostały zniszczone.

Przed piętnastu Taty, dnia 28 liipca 1914 r. wypowiedziała potężna wówczas Austrj? wojnę małej Ser­
bii. Zdawało się, że to słowiańskie państewko na Bałkanach, nie wytrzymawszy napuri wielkich 
armlj aiustrjaoku-węgierskich w przeciągu kilku diii „zostanie pobite. 'Tymczasem stosunki tak się uło­
żyły, że wodna, do której już od szeregu lat sposobiły się pooichu wielkie państwa europejskie a zwła­
szcza Niemcy w  krótkim czasie ogarnęła cała niemal Europę, a później już wciągnięty w nią został ca­
ły świat. Ile ona pochłonęła ofiar, wiemy to najlepiej my, Polacy. Tylko że dla. nas przyniosła ona jed­

ne,'olbrzymie, nadspodziewane błogosławieństwo — wyzwolenie z półitorawiecznej niewoli.
Na poniżej załączonym obrazKU widzimy podobizny wszystkich najwybitniejszych mężów sianu i wo 

dzów, którzy przy wypowiedzeniu tej wojny najwybitniejszą odegrali rolę.

Bethman Holweg
niemiecki kanclerz 

Rzeszy

Grey
angielski minister 

spraw zagrań.

Moltke
szef niemieckiego 

gen. sztabu

Foęnkar
prezydent Francji

W  górnym rzędzie: 
Hoetzendorf 

szef ausrrjackiegc 
gen. sztabu

Berchtold
austrjacki minister 

spraw zagrań

Tisza
węgierski 

prezyoent ministrów

W dolnym rzędzie:
Sazonow Mikołaj Mikółajewicz Pasicz

rosyjsk. minister naczelny wódz prezydent ministow 
spraw zagrań, wojsk rosyjskich zwycięzaiej Serbii
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W y e U o t f z t w o .
Ułatwić wulazti dof rancli!

Trudna, kosztowna i uciążliwa a niekiedy i zgo­
ła zawodna je.-T di osa naszych oohuinikóv/, bę­
dących w wieku pooorowym — na wyjazd do 
iobót zagranice.

Oto jak się rzecz przedstawia:
Oto i8Tetni młodzieniec, taki co jeszcze nie 

staje do wojska i taki co już odbył służbę woj­
skowa., ale ulic ukończył jefcctó 26 lat, o ile chct 
wyjechać za pracą napinzykład do Francji, to musi 
wnosić prośbę wraz z metryką, a ta prośba idzie 
ao Pow  Kom Uzupełnień, o zezwolenie na w y ­
jazd za granicę. P. K. U. wysyła od siebie pismo 
do. Starostwa, aby Policja Państw, w danej gminie 
zbadała, cizy dany osobnik musi jechać za pracą, 
zś po zbadaniu opinia policji odchodzi do Staro­
stwa, a to wy syta sprawę z powrotom do. P. K. U. 
Z tąd odsyłają do Dow. Oik-r. Korpusu, gdzie orze­
kają, czy dać zwolnienie czy  też nie i orzeczenie 
to przesyła D. 0. K. napoiwrót do P. K. U, do 
gminy odnośnej a gmina doręcza starającemu się. 
Takie zezwolenia wydawane bywają tylko na 
dwa miesiące, a ponieważ czas starania trwa 
także do dwóch miesięcy, więc korzyści niema 
żadnej lub bardzo znikuma z uzyskanego tak pó­
źno zezwolenia, co nieraz następuje już po se­
zonie.

Byłoby bardzo pożądane, by M. S. Wojsk, mo­
gło

ZMIENIĆ TO ROZPORZĄDZENIE
i zarządzić by D. O. K i P. K. U. zamiast wyda­
wać takie zezwolenia na wyjazd do Francji na 
przeciąg tylko 2 miesięcy, wydawało je na prze­
ciąg 4 lub 6 miesięcy, aby biednym ulżyć i nie 
narażać ich na wysokie opłaty podań adwoka­
ckich, za które płacą od 10— 15 złotych. Tern sa­
mem o ile takie zezwolenie będzie wydawane na 
przeciąg 4—6 mieś. zmniejszy się nawał pracy 
w P. K. U. i wydatków administracyjnych zwią­
zanych ze sposobem otrzyniania tegoż zezwole­
nia tak w P. K. U. jak i w D. O. K.

Ostatnie rozporządzenie powiada, o  ile dany 
osobnik dostanie zezwulenie na wyjazd na prze­
ciąg 2 miesięcy i z różnych powodów, jak: za- 
choruje lub naprzyfclad rekrutacja robotników nie 
odbywa się w danej miejscowości w tym czasie 
to niniejsze zezwolenie jest nieważne.

J tak, o ile powtórnie stara się o  takież zezwo­
lenie, musi powtórni© tą samą drogą starać się o 
nowe i w załącznikach załączyć poprzednie, a 
trwająca w tym czasie rekrutacja może go z po­
wodu braku formalnego zezwolenia ominąć, na­
rażając go na ponowne koszta i stratę czasu.

Zdarza się także, że z Francji wyśle brat, sio­
stra czy mąż kontrakt dla danego mężczyzny 
w wyżej wymienionych latach pozostającego i 
Kontrakt daje mu czas 8— 10 dni, a on niema ze­
z w o le n ia  z P. K. U. i nie może wyjechać w  w y ­
znaczonym terminie, bo gdy wniesie prośbę 
i wszystkie szczegóły zostaną uzgodnione z prze­
pisami, jak: badania, opinja policyjna, i ł. p., to

Początek kolonizacji Espirito Santo
w Brazylji.

W  tych dniach przybyła na Kurpie komisja, 
która dozn a ła  przeglądu kilkunastu rodzin o- 
sadmków, wyjezdżającycn na kolonję „Aguia 
Bianea“ („Orzeł Biały11) w stanie Espirito. Santo 
w Brazylji tAmeryka Puludmowa). ,W komisji 
brali udział: przedstawiciel Urzędu Emigracyjne­
go, przedstawiciel P. U. P. P. w Białymstoku, 
przedstawiciel Towarzystwa Kol-unizacyjnego w  
Warszawie, które prowadzi kolonizację piran le­
karz dr. Andrzej Biernacki, który z ramienia To­
warzystwa Kolonizacyjnego wyjedzie z pierwszą 
partją na kolonję i stale tam zamieszka.

Wyjazd pierwszej partji (nastąpi1 w  drugie; po­
łowie sierpnia b. r.
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Polacy nie cucą się uczyć
Prof. Mierzwa, kierownik Biura Fundacji Kościu­

szkowskiej w Stanach Zjednoczonych zebrał wia­
domości o polskich studentach w Ameryce. Oka­
zu je  się, że  przy ludności Stanów Zjednoczonych, 
która wynosi 1 2 1 ‘ milionów przypada jeden student 
amerykański na 130 osób, podczas gdy jeder stu­
dent Polak przypada na 3 do 4 tysięcy ludności 
polskiej. Według proporcji amerykańskiej powinni­
śmy mieć 20 do 30.000 studentów.

Liczba studentów polskich s.mutnie się także 
przedstawia w zestawieniu z liczbą studentów ży ­
dowskich. Żydów jest w Stanach Zjedn. .tyie co i 
Polaków, -t. j. około 4 miliony a prof. Mierzwa 
oblicza ilość studentów żydowskich na 50— 100.000 
czyli 50-100 razy więcej niż studentów Polaków, 
których jest zaledwie około 1 tysiąca.

Statystyka wykaiziuje zbyt wielką liczbę polskich 
studentów, przygotujących się do zawodów wol­
nych, jak: medycyna, prawo, aptekarstwo, a zbyt 
niską w takich gałęziach nauki jak: architektura, 
bankowość, rolnictwo, leśnictwo i t. d.

up/ynie oznaczony na kontrakcie termin i tem 
samem kontrakt ten staje się nieważnym, a to 
Kosztuje w ysy łającego z rrancji 600 franków * 
Te pieniądze już przepadają, wysyłający jest więc 
narażony na wielkie straiy ciężko zapracowanego 
grosza, a ten w kraju nic też z tego niema i ró- ■ 
wnież narażony zo-stał na poważne koszta. Dla­
tego pożądanem jest
ZMIENIĆ DOTYCHCZASOW A PROCEDURĘ
i w krótszej drodzt wydawać zezwolenia na w y ­
jazd robotnikom w wieku pooorowym. M. S. 
Wojsk, powinno uregulować tą piekącą sprawę! 
Byłoby to wielką ulgą dla szukających pracy za 
granicą, gdyż ludność dążąca tam zi zarobkiem 
nie byłaby narażana na tak nadmierne dla siebie 
wy-datk. przy uzyskiwaniu zezwoleń wyjazuu z? 
pracą.

Spodziewamy się, że przedłożone wnioski M. S. 
Wojsk, względnie odnośny referent rozpatrzy 
i uwzględni, 

jarosfc w, Piotr Wojtuń.
—  o o o —

Sm  Mama PlicMewkza na PFkt
Przyóędzifc do Poznania, celem zwiedzenia Po­

wszechnej W ystawy Krajowej, w sierpniu nr., 
uózef Rafa’ Mickiewicz, jedyny żyjący jeszcze 
syn Adama Mickiewicza. Józef Mickiewicz, który 
liczy lat blisko ośmdziesiąt, wyraził życzenie, 
aby ^rzed śmiercią mógł zobaczyć Polską Nie­
podległą, a w szczególność* zapoznać się w  Po­
wszechną Wystawa Krajową, tym wspaniaiym 
p-zeglądem pracy polskiej z pierwszego dziesię­
ciolecia odzyskanej niepodległości.

KS. PRZYBYSZ ARESZTOW ANY Ks. Przy­
bysz, o  którym już tyie pisano-, jakoby o takim, co 
chłopów w błąd wprowadza, handlując nieistnieją­
ce md- terenami koloriizacyinromi. w Kalifo.rin.ji i Pana­
mie, zo'słał aresztowany przez władze amerykań 
skie pod .zarzutem używania ra-z już użytych zna­
czków pocztowych na nowych listach. Pocztowi 
inspektorzy badają wiele innych zarzutów prze­
ciw księdzu Przybyszowi.

NOW Y DOM POLSKI. W  Pe-th Amoey w  stanie 
nowojorskim, odbyło się otwarcie nowego- domu 
polskiego,, w  którym skupiać się będzie życie tam­
tejszych Potoków.

ŚMIERĆ ROBO^NIKOW  W  New-Brunswicll 
(Star Nowy Jork) trzecn polskich robotników, Ka­
rol Jurecki, J. Kuc i Antoni Konowski zatrudnie-ni 
prz,y giuiiaani Sayre «uid Fishcr, zasypani zostali na 
śmierć przez masy gliny, które zsunęły sią z g ó r*  
-pod którą pracowali. Piąty robotnik, Jan Łu-czyk, 
zosta-r uratowany.

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW. W  dniu 
5 listopada 1928 r. w  miejscowości Steubenvillej 
(stan OhioJ w  Stanach Zjedn. zmarł Anunzej Solo-! 
wioz pozostawiając spadek, do którego mają być 
uprawnieni żona i dzieci. Min. spraw zagranicz­
nych w zyw a osoby uprawnione do zgłoszenia 
swych praw.

ILU OBCYCH AMERYKA PRZYJMIE DO SIE- 
B i t  W TYM  ROKU? Senat amerykański uchwalił 
świeżo nowe prawo imigracyjne, którł obowiązuje 
od lipca. Na mucy tego- prawa.określona jest zgóry 
licobu, ile ludzi z  jakiego kraju może się osiedlić w 
Ameryce. Polsce przysługiwała poprzednie liczba 
5.982 osób; na ten roi -przypadł ć.524. Inaczej z 
Ndemior-na tych dopuszczono przeszło- 56 tys., a te­
raz dano im prawo wjazdu tylko na 25 -tys. Ogólna 
suma iiie uległa zmianie, bo Anglikom liczbę zwięk­
szono.

ODJAZD POLSKICH DZIECI DC NIEMIEC. Z
początkiem wakacji tego roku wiele dzieci polskich 
z Niemiec przybyto na jedino.-aniesi-ecz.ny pobyt do 
swoich krewnych albo do znajomych w Polsce. W  
dniu 6 sierpnia nastąpi zbiórka tycn wszystkich 
dzieci w  Bydgoszczy, Skąd nastąpi o-cjazd do Nie­
miec o  g. 17.30. W  ciągu tego dnia musza wszyst­
kie dzieci zjechać się do tego miasta. Dzieci należy 
zaopatrzyć - w żywność, gdyż w Bydgoszczy nie 
będą odżywiane. Po zaświadczenia na bilet wolnej 
jazdy od miejsca pobytu -do sta-cji Bydgoszcz winni 
krewni, u których dzieci -przebywają, zwrócić się 
natychmiast pisemnie dc Dyrekcji Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich, Poznań, rred i*  7.

Krewni, którzy n if zgłoszą się pr zaświadczenia 
i Kiłet sami' wykupią, nie otrzymają zwrotu kosz­
tów przejazdu.

J. I. KRASZEWSKI 76

K p ó i Ch ł o p ó w .
sić, że morderstwo popełnione zostało, po mie­
ście mówiono już z pewnością, że  ks. Baryczka 
został utopiony.

(Ciąg dalszy).
Trzeciego dnia zaszła okoliczność, dająca wie- 

ie do myślenia. Chłop z Łagiewnik, jadący bar­
dzo rano na targ z drobiem do Krakowa, roz­
powiadać miał, jakoby w wigilję św. Łucji, prze­
bywając Wisłę po lodzie, świadkiem był w y­
padku, który go wielkim nabawił strachem.

Niepostrzeżony, widział, iako-by kilku ludzi, 
których ani twarzy, ani ubioru w  mroku roz­
poznać dobrze nie mógł, wlokących człowieka, 
nieopierającego się im, ku Wiśle... Tego oni, w  ! 
przygotowany już wór ogromny wziąwszy, w  o- 
czach jego w przerębel pod lód wrzucić mieli 1 
sami natychmiast uciekli.

Posłano po włościanina do Łagiewnik i spro­
wadzono go na dworzec biskupi. Pod przysięgą 
zeznawał przed pasterzem, iż wistocie patrzał na 
to własnemi oczyma. Mówił, że utopiony złożone 
miał ręce, jak do modlitwy, nie -krzyczał, ani sią 
wyrywał, i że ubrany był czarno.

Godzina i dzień dozwalały przypuszczać, iż 
mógł to być ks. Baryczka, lecz pewności nie 
było. Rzeka zamarzłą -była jeszcze i ciała po­
szukiwać niepodobieństwo, a do wiosny w-ody- 
by je daleko uniosły.

Pomimo, iż przypuszczenie tylko kazało w no­

P o  mrozie na św. Łucję nastąpiła nagle odwilż 
gwałtowna, spadł deszcz, powietrze się nadzwy­
czaj ociepliło i przedwcześnie, nadspodziewanie 
lody puszczać, łamać się, kra płynąć poczęła.

O
Prawdziwym cudem ludzie, okoto brzegów rze­

ki mający coś do- czynienia, postrzegli wór. spły­
wający po wodzie. Spodzie wali się w  nim zdo­
byczy jakiejś bo go z niebezpieczeństwem życia 
drągami i hakami pochwycili i -na brzeg w y­
ciągnęli.

W  worze tym, ze złożonemi jeszcze do mo­
dlitwy rekami, z twarzą spokojną i wyrazem u- 
błogosławionym jaśniejącą, leżały zwłoki ks. Ba- 
ryczki.

Poznał je zaraz ktoś z gromady ciekawych, 
stojących u brzegu, a że  trup wcale nie był w  
wodzie nadwerężony i zachował postać swa. dzi­
wnie poważną a piękną, krzyknięto na cud, po­
klękali ludzie, dano znać dc biskupa.

Niewysło wionę poruszenie umysłów objawiło 
się w mieście. Biegli wszyscy oglądać zwłoki 
męczennika, cisnęli się, płakali, klękali, okrzyki 
zgrozy i oburzenia dawały się słyszeć w tłu­
mach.

Odebrawszy o tem wiadomość, biskup na­
tychmiast sam z duchowieństwem, rozkazawszy 
krzyż przed sobą nieść i chorągwie żałobne, a po

kościołach we dzwony uderzyć udar się na brzeg 
rzeki. Trumnę z kościoła, służącą do- odprawie­
nia egzekwji, wzięto dla złożenia w niej zwłok; 
duchowieństwo ze wszystkich klasztorów, z ko­
ściołów powychodziło też z chorągwiami i nie­
mal cala ludność zbiegła się oglądać trupa ks. 
Baryczki.

Gdy go z w,o”u, w  którymi był zaw iązani. w y­
jęto, nie uszed i or baczności ludzi, bp szukano 
poszlak: jakiejś, azeoy sprawców, dośledzić. W o ­
rek był z prostego sukna, grubego jak inne, do 
sypania zboża używane, niepomiernie tylko wielki 
i może naumyślnie ze dwu uszyty.

Okoto zwłok znalezione sznur i pasek, który je­
den mógł na ślady jakieś naprowadzić. Był on 
izemienny, z  klamrą żelazną, a podobnych wła­
śnie czeladź zamkcwa używała.

Nie ona jednak sama nosiła je; posądzenie tyl­
ko ur-oslo.

Przeprowadzenie uroczyste zwłok do kościo­
ła, nabożeństwo, kazanie, które młody duchowny 
dc ludu miał, wszystko to raizem umysły nie' 
zmiennie rozgorączkowało, przejęło wszystkich 
grozą, usposobiło do- skruch;- i pokuty

Ze dworu i otoczenia króla, co zauważono, 
niKt się nie pokazał w kościele, ani na pogrze­
bie, ani nawet w ulicach. Głośno więc już powi?" 
dać zaczynano, że zabójstwo nie czyj; inną byl° 
sprawą, tylko królewskich służalców i dopełnio­
ne z rozkazu jego.

(Ciąg dalszy nastąpi),

f
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Dzień

sierpnia

Słońca

Imieniny Wschód Zachód
o godzinie

4 niedzieia 11 po Sw Domin. 4 01 725
5 PoniedziaieK NMP. śnieżnej 403 7'23
6 Wtorek Przem. Pańskie 4-04 7 21
7 Środa Kajetana w. 4-06 7-19
8 Czwartek Cyrjaka, Larga 4UV 717
9 Piątek Romans i Rustyka 4 09 715

10 Sobota Wawrzyńca, m. 

— 0—

4-10 7-13

ZnipeK Legionistów w Gorlicach.
^ Gorlice w lipcu 1929 r. Zwyczajne walne zebranie 
Związku Legionistów w  Oorliuacii odbyło się w  
czerwcu b. r. w czytelni „Sokofa“ w Gorlicach pod 
przewuduictwem prezesa Konstantego Laskow­
skiego. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 
ubiegły przyjęło walne zebranie do zatwierdzającej 
wiadomości i udzieliło Zarządowi obsolutojrutri z  
rachunków. Z kolei uchwalono w myśl wniosku 
Zarządu przeznaczyć 50% zapasów kaso wy oh Od­
działu na fundusz, walki zc szpiegostwem dla Mar­
szałka Piłsudskiego, a odnośna uchwała została już 
wykonaną i dotycząca kwota wraz z gotówką, ze­
braną wśród członków Oddziału, przesianą, gdzie 
należy. WiKońcu dokonano' wyboru Zarządu na rok 
następny. Wybrani zostali: prezesem Oddziału w  
dalszym ciągu Laskowski Konstanty; wicepreze­
sem ponownie lrż. Szymon Warzei; sekretarzem 
Woźniak Stefan; skarbnikiem ponownie Kosiba Jan; 
członkami Zarządu: Bastei Władysław i Kochań­
ski Mieczysiław. Zastępcami członków Zarządu: 
Góhres Edw., Gross er Jóizef, Jamro Konstanty, 
inż. Kowalski Adam, Stachnik Czesław i Weron 
■Feliks. Do Komisji -rewizyjnej: Grosser, Kostkie- 
w icz Adam i Stein Zdzisław, do Sądu honorowe­
go: inż. Kowalski i Stein. sekretariat.

—  o e o  —

łona polarów naft pobskó
Niema dr.ia, w  którym w  różnych okolicach kra­

ju nie wybuchałyby pożary na wsiach, spowodo­
wane zwykle nieostrożnem obchodzeniem się z  o- 
gnlwn. Pożary te rozszerzają się tembardziej, że 
dachy są kryte słomą lub Innym materiałem łatwo­
palnym, przytem w  wielu miejscowościach, zwła­
szcza Kresów Wschodnich, brak Straży pożarnycŁ. 
Uważajcie i strzeżcie się ognia, zwłaszcza w  cza­
sie żniw, gdy często same dzieci zostają w domu.

Oto statystyka z kilku ostatnich dni: W e ws. Ru­
da, pow sieradzkiego zniszczył pożar 7 zagród go­
spoda rskich. Szkody obliczono na 150.000 zł.

W  Królewcu, pow. piotrkowskiego, pożar zni­
szczył 18 zagród włościańskich z inwentarzem ży­
wym i martwym. Straty nieustalone.

W  Pazimierzu, pow. sokalskiegu, w woj. lwow- 
skiem, pożar strawił 25 domów miesźkalnych, 15 
stodół, 12 stajni i inne zabudowania.

L),ma 15 b, m. w  Stoku, pow. Mława, spaliła s.ę 
zagroda Waleriana Skorupskiego, Skutki pożaru 
były straszne, gdyż ten wybuchł w  nocy. Pastwą 
płomieni padły: 4 stodoły, 4 stajnie utsz wiele in­
wentarza żywego i martwego. Straty wynoszą 
około 30.000 zł.

Dnia 16 b. m. w e wsi Wieirznia (pow. Mława) po. 
żar zniszczył doszczętnie 6 zagród gospodarskich. 
Spłonął także budynek, w  którym mieściła się kan­
celaria posterunku policyjnego. Straty wynoszą o- 
kolo 80.000 złotych.

W  tych dniach w  miasteczku Wiesitje, pow. sej­
neńskiego, pożaT objął 9 domów mieszkalnych, fa­
brykę wody selterskiej, 2 sklepy, szynk, stodołę 
i kilka spichrzów. W  wyniku pożaru pozostało bez 
dachu 20 rodzin. Obiegają pogłoski, iż pożar spowo­
dowało podpalenie.

W  okolicach W ina spłonęła wieś Latowicze. Spa. 
lilo się dwoje dzieci. Straty spowodowane pożarem 
Wynoszą przeszło 200 tys. zł.

W e wsi Roszld spaliło się 10 domów i ośm budyn­
ków gospodarczych z  inwentarzem. Od uderzenia 
Piorunu spaliło się we wsi Rybczewicach 29 bu­
dynków z inwentarzem o ogólnej wartości 30.000 zł. 
Również w e wsi Prymin piorun zabił 41-letnią Ma­
łe  Grzegorczyk i jej 15-Ietniego syna Jana, oraz 
Wywołał pożar, który pochłonął szereg budynków.

W' czasie burzy w  gminach Wiśniowej i Wiercza- 
ha-cli pow. Ropczyce zniszczył grad piony rolne w 
■‘■ości około 60 procent. Szkoda narazi© nieustalo­
na. W  czasie tej burzy zabił piorun Marję Kapustę 
!a't 21 z Wiśniowej, następnie spalił stodołę Jędrze- 
' L Kolbusza z Zagorzyc, dom i stodołę Feliksa Bo­
chnaka z Zagórzy c, oraz zabił krowę Jana 'Wszołka 

Wierczan. Następnego dr.ia piorun spalił dom 
, stajnię Jakóba Zupińśkiego z Wierczan. Szkoda 
Palonych budynków wynosi 35.000 złotych. 
Doniosłą jest sprawą, by pogorzelców przy od­

budowie obowiązywały jakieś rygory, aby odbu­
dowane osady i miasteczka nie stawały się przy 
pierwszej lepa/ej sposobności taką samą igraszką 
ognia jag te, które teraz, padły ofiarą pożarów.

—O—-
POSZKODOWANYCH SKUTKIEM OSTAT­

NIEJ POW ODZI w  woj. Stanisławo wskiem zo­
stało około 25 tys rodzin; z tej ilości pomocy do­
raźnej potrzebować będzie około 1.900 rodzin (w  
tern dorosłych 4.300 i 2 70U dzieci). Min. pracy 
i opieki społecznej przyznało na pomoc doraźną 
dla najbardziej poszkodowanych powodzian su­
mę 150 tysięcy złotych, z czego bO tys. zł. zostało 
już przekazane telegraficznie wojewodzie stani- 
sJawowskieuiiiu na pi owadzenie akcji pomocy,

Ostatnio p. Prezydent Rzeczypospolitej ofiaro­
wał z  prywatnej szkatuły 4.500 złotycn na pomoc 
dla powodzian,

UROCZYSTOŚCI DOŻYNEK, któic corocznie 
odbywały się w  letniej rezydenci P, Prezydenta 
Rzpflltej w  Spalę, zostaną w  tym roki zaniechane. 
Postanowiono, że dożynki w  Spalę odbywać się 
będą oo trzy lata. Najbliższa więc uroczystość do- 
żynków odbędzie się dopiero w  roku 1931.

DYREKCJA POWSZECHN. WYSTAWY KRA­
JOWEJ ogłasza, że zamknięcie W ystawy w P o ­
znaniu nastąpi nieodwoianie dnia 30 wcześni? bie­
żącego roku.

PIESZO NA WYSTAWĘ Z LUBLINA. Dnia 5 
bm. wyruszyła z  Lublina na Powszechną W ysta­
wę w  Poznaniu wycieczka Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej. Do marszu Lublin-Poznań stanęło 
8 druhów. Maiszi uta obliczona jest na 460 kim.

DO DNIA DZISIEJSZEGO przeszło 48 tysięcy 
Czechów zwiedziło Wystawę, a więcej jak drugie 
tyle w najbliższym czasie wyjeżdża do Polski.

NIEUSTRAS7ENL. Pilot Klisz i kapitan Kowal­
czyk' trwają nadal w zamiarze, mimo nieszczęśli­
wego wypadku z Idzikowskim odbycia lotu przez 
ocean. Lot ten finansują Polacy z Ameryki. Odlot 
nastąpi około 10 sierpnia z. irlandzkiego lotniska 
BaMoinell Celem lotników naszych będzie nie No­
wy Jork, lecz Chicago, jai opiewa wyraźna umo­
wa a przedstawicielami poionji chicagoskiej.

5-ZŁOTOWE MONET\ SREBRNE. Bank Polski 
w  Warszawie i jegc oddziały prowincjonalne wy­
dawać będą, poczynając od 29 lipoa b. r. nowe mo­
nety sreDrne 5' zlotowe oraz niklowe 1-złotow'e.

W  KATOW ICACH ODBYŁ SIĘ PROCES yize- 
erw prezesowi górnośląskiego niemieckiego Voiks- 
bundu b. posłowi na sejm śląski Ulitzewi o ułat­
wianie dezerterom uiemcom wyjazdu zagranicę. 
Ulitza skazano na pięć miesięcy więzienia i pła­
cenie kosztów procesL które wynoszą kilka ty­
sięcy zł

WC JEWODA LW OW SKI rozwiązał w dalszym 
ciągu cały szereg stowarzyszeń ukraińskich: gi­
mnastycznych i straży ogniowe! „Łub1', a miano­
wicie: v Tartakowci (pow.1 sokalski), w Oser- 
dowie (pow. sokalski), w  Tartakowi© (pow. so- 
kaiiski), w  Starzawie (pow. mościcki), w Iloro- 
rzaonie Wielkiej (pow. rudecki), w  Mycowie (pow. 
sokalski), w  Uhrynowie ^pow. sokalski), w Prze­
mysłom ie, w  Szmiitkowie w  Muszko w ie, w Hału- 
wicach (pow. sokalski) i w  Dobrzerach (pow. 
gródecki). Rozwiązanie powyższycn towarzystw 
nastąpiło wskutek utraty warunków prawnego 
istnienia oraz z powodu przekroczenia statutowe­
go zakresu działania.

W  STANISŁAW OW IE został rozwiązany tam­
tejszy Oddział Związku Zawodowego Pracowni­
ków Gminnych i Użyteczności Publicznej. Po­
wodem rozwiązania Związku jest niezgłoszenie 
u władz administiracyjnych Walnego Zgromadze- 
nią Związku, które się odoyłc jeszcze w miesiącu 
kwietniu oraz niezgioszenie członków nowego Za­
rządu. Pblicja zapieczętowała loka1 ’ Związku, 
mieszczący się przy ul. Gołuch ows kiego 18.

GINIE ŻYW A TRADYCJA POWSTANIA... — 
W  r. 1916 było na terenie PolsKi ogółem 4.500 w e­
teranów z r. I86ć, w r. 1920 pozostało już tylko 
3,000 weteranów, obecnie na tererie całej Rze­
czypospolitej żyje ich tylko. 500. >

MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOW. prze­
sunęło termin wcielenia poborowych jednorocz­
nych na dzień 13 i 14 sierpnia. Pierwotnie to wcie­
lenie nastąpić miało 28 lipca br.

BEZPŁATNE W YCIĄG I METRYCZNE DLA 
CELÓW  W OJSKOWYCH. Urzędnicy stanu cyw il­
nego i prowadzący księgi stanu cywilnego wzglę­
dnie urzędy parafjalne winne dostarczyć urzędom 
gmiinnym wyciągi bez żadnego wynagrodzenia. 
W  razie niestosowania się do tych przepisów 
władze administracji ogólnej mogą zarządzić wy­
konanie tych czynności na koszt winnego urzęd­
nika stanu cywilnego.

OBOWIĄZEK PŁACENIA PODATKU W OJ­
SKOWEGO przez osoby, które przy poborze ro­
cznika 1908, lub przy ponownych przeglądach 
przez komisje poborowe rb. uznani zostali, za zu­
pełnie niezdolnych do służby wojskowej, ozy teżi

przydzieleni ab pospolitego ruszenia (kategórja C 
i L>) rozpocY.y.ua się oć 1 stycznia 1930 roku

DODATEK DLA INW ALIDÓW . Uchwalony 
P iie z  Sejun jednorazowy Oudatek dla ciężko po­
szkodowanych inwalidów w  kwocie 3,000.000 zł. 
został przyznany w następujący sposób Katego­
ria Y  z 1. OÓ,22, KI —  zi. 67,44, V il —  z*. 7C,70, 
VIII —  zł. 89.95; — IX —  zł. 151.79, X — złotych 
292,36, Dodatek po w ,> Zo/.y zastani© wypłacony 
przy otrzymywaniu renty za lipiec br. względnie 
z końcem lipca br. zostanie odrębnie przekazany.

BIURA POW IATOW EGO KOLA INW ALIDÓW  
WOJENNYCH W  KRAKOWIE przeniesione zo­
stały Z ul. Pudzattltac do- Rynku GłóW.iicgo 17, . 
piętro.

WE WSI BUKOWINA pcd Zakopanem zostanie 
zorganizowany od 14 do 18 sierpnia b. r. dwutygod­
niowy Letni Kurs Spółdzielczy.

W  ŚNIA ' YNIF aresztowano' sekretarza Zw. In- 
waliaów Pawłowskiego za przywłaszczenie sobio 
z pieniędzy związkowych 17.558 z'.

/.ARZADO DÓBR NA KRESACH, Zygmunt 
Kuibalik zastrzelił się w- motelu Rzymskim w  W ar­
szawie. Przyczyna niewiadoma.

W  ZłiDZIEBSZYCACH pow. Lubartów udały, 
się dwie córki pełinonuoenika dóbr p. Skały, pod 
opjBcą dwóch starszycl pań dc kąpieli w  Wte- 
Puzu. Staisiza z  dziewcząt, licząca lat 13, w pew­
nej chwili poczęła tonąć. Na pomoc pośpieszyła 
jej młodsza, która podzieliła jednak los siostry . 
poszła na dno. Widząc to obie starsze panie, rzu­
ciły się na rrfunek, lecz i one utonęły.

ZABIŁ BRATA ZA FLASjZKj* WÓDKI. W e ws: 
Serafmy na Wileńszczyźnie w  czasie zabrwy 
przyszło między braćmi Pawłem a Grzegorzem 
Kośzkami c butelkę wódki do kłótni, w  czasie 
której Paweł Koszko uderzeniem noża zabił brata 
swego. Bratobójcę aresztowano.

W  MYSTOW ICACH PO W . KROSCIEŃSKIEM 
zamordowano gospodarza Symia Wańca. Zbrodni 
dokonali owaj rabusie, pragnąc dokonać Kradzieży, 
wieprza i kilkoma strzałami karabinówemi poło­
żyli Wańca trupem, poczerni zbiegli

NA ŁĄKACH W Sl GLIN 'ANKI koło Oiran na 
pograniczu litewskiem na tle zatargu o łąkę w y ­
nikła bitwa między mieszkańcami wsi Szymono- 
wo i Glinianki. Chłopi podzieleni na dwa obozy 
rozpoczęli bitwę na kosy, w  wyniku której dwie 
osoby zostały zabite, a ośm ciężko poraniono,'Do­
piero policja walczących uspokoiła aresztując 
winnych.

JAJECZNICA Z KILKU T VSIĘC\ JAJ. Na go­
ścińcu z Czortkowa do Jagielnicy samochód cię- 
żaro\ y  naładowany skrzyniami z  jajami, skut­
kiem szybkiej ' nieostrożnej jazay przewrócił się. 
Szuler o i az jadący z nim jobutnik odnieśli potłu­
czenia, a z kilki tysięcy jaj utworzyła się na go­
ścińcu olbrzymia jajecznica.

ZNISZCZENIA W  POW IECIE NIESZaWSKJM. 
W  miejscowości Byczyn w  czasie burzy grad 
wielkości gołębiego jaja wybił wszystkie szyby 
w  zagrodach gospodarczych orcz w  pięciu są­
siednich wsiach. Zboże zostało wycięte gradem 
w 90 procentach. Wiatr posiadał oluizyniią siłę. 
W  Byczynie oraz sąsiednich wioskach zniós' 11 
zagród chłopskich, m. in. uszkodził również ko­
ściół miejscowy, zrywając dacii, który rzucił o 
kilkanaście kroków dalej. 0 spustoszeniach do­
noszą również z Górek Zagajnycn, gdzń wicher 
zniszczył u osadnika Neumana stodołę wraz z in­
wentarzem martwym. Pozatem wicher zniszczył 
kilka iunycl zagród, narażając włościan n? straty, 
sięgające 100 tysięcy złotych. W  Nieszawie wiatr 
powyrywał wszystkie drzewa, którymi zasłane 
są ulice.

GROŹNY POŻAR LASU NA POMORZU w y ­
buch} w  nadleśnictwie Kłodawa w Puszczy Tu­
cholskiej. Pastwą poż.arii padłó 18C ha lasu, na­
leżącego do Państwa. Straty przypuszczalnie w y­
noszą miiljon złotych. Poża- powstał na skutek 
lekkomyślnego obchodzenia się z  ogniem pastu­
chów.

TRĄBA POW IETRZNA. W  powiecie bydgo­
skim. w  Augustowie, w  godzinach popołudnio­
wych, przeszła trąba powietrzna, niszcząc do­
szczętnie zabudowania folwarczne i ogród owo­
cowy, wraz z parkiem. Stuletnie drzew a'pow y­
rywało z korzeniami.

A D W O K A T

D r .  E U G E N J U S Z  K Ę C K I
otworzy* kancelarię adwokacką

w Brzozowie.
Zastępuje oraz sporządza Kontrakty, SKargi, po* 
aaniu w  sprawach sądowych, administracyjnych, 
skarbowych, udziela porad prawnycl. dii. ubogich 

bezpłatnie*
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GENY ZBOZ NA PO LSK IC H  GIEŁDACH.
W arszaw a. Żyito stare 25.75— 26, ży to  młode 25.25

25.50, pszenica oit— 51, otręby pszenne 19— 21, żyrtme 
i  8— 18.50, mąka pszenna 76— 80. mąka żytnia 40.50—
41.50, ow ies jednolity 2150— 28. Obroty małe. Usposo­
bienie spokojne.

Lw ów . Sytnuacja naogoi oez zmiany. Piojawnające się 
na targu stare ży to  ze Świeżego cjiiłoitu nieco sitaietj- 
sze W: cenie. Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

LuDiin. Żyto  23— 24, pszenica 45.75— 40, jęczmień 24—
25.50, owies 21— 23. Tendencja zniżkowa, obroty nikłe 
z  powodu braku gotówki.

Toruń. Żyto  24— 25 (temid, słaba), pszenica 49— 50 
(słaba), jęczmień przem iałow y 2829  (spokojna), owies
25.50— 26.50 (spokojna), mąka żytnia 38.50 (słaba), 
pszenna 74— 78 (spokojna), otręby żytnie 19.50 -20.50, 
■pszenne 22— 23. Ogólne usposobienie spokojne.

Bydgoszcz, Piszenica 49— 50, ży to  24.50— 25.50, jęcz- 
' nnień 28.50, uwicS 25— 26, otięby pszenne 22-50, żytnie 

21. Tendencja słaba.
Poznan. Żyro 24—25, pszenica 48— 4y, jęczmień 28— 29, 

ęw ies 25 i pół dio 26 i pół. mąka żytnia 38, mąka pszen­
na 74— 78, ospa żytnia 19 i pół do 20 i K it, w>pa żytnia 
22— 23, usposobienie spokojne.

W  PO LSC E  N A JTA Ń S ZY  CHLEB.
Przeciętne tygodniow e ceny czterech głównych zbóż 

w  okresie od 8-go do 14-;go lipce 1929 r. według obli­
czenia biura giełdy Zbożow o-Tow arow cj w  W arsza­
wie. Ceny Tozumiiieją się za 100 kg. w złotych.

pynk l zagraniczne Berlin: pszenica 51.20; żyto  43.25; 
oiwies 40-28. Hcurbnig. pszeuiict. 44 22, żyto 38.05,
ow ies 33.66. Praga : pszenica 44.62; żyto  38.02; oiwies
38.15. Brno M oraws.: pszenica 42.50; żyito 35.64; ow ies 
36.43. Naw York: pszenica 43.96; ży to  36.75; owies 
33.28; Chicago pszemtoa 39.87, żytu 33.10, ow ies 28.85. 
Buenos A ires: pszenica 37.14; oiwies 28.20.

Rynki krajowe: W arszaw a: pszenica 50.25, żyto
28.05, ow ies 26.75. K raków : pszenica 47.50; żyto 25.87;
ow ies 27.50. Lwórw: pszenica 47.00; żyto  26.25, owies
z4-2o.

CENY N A  O STA TN IC H  TAR G AC H  W  K R AK O W IE .
JVT1eko niiezb. 1 1. 45— 50 gr., toaiet. 30— 35 gr., śmie­

tanka 60— 70 gr,, ser 1 kg. 1.20— 1.40, masło 5— 5.40, 
jaja św. 1 seat. 17— 19 g r„  kura 5— 8 zł., kurczęta para 
ó— 8 zł., kaczka i  szt. 3— 6 zł., gęś 10— 12 zł., karp 
ż y w y  I  kig. 7— 7.50, szczupak 7.50— 8, lin 6— 7, san-' 
dacz ż y w y  7.50— 8, świnki 6— 7 zł,, brzany 7— 8 zł., 
leszcz 7— 7.50, okoń 3.50 4, ziemniaki nowe 1 kg. 18—  
2o g r„  buraki ów. 30— 35, maręheiw 30— 35, cebula 40—  
45, pietruszka 65— 70, pomidory 3.50— 4, selery 65— 70, 
groszek ciukr. tusk. 1 1. 1.60— 1.70, fasolka żółta sap.
1 kg. 70— 9u, fasolka ziel. szp. 1 kg. 50— 70, ogÓTki szt. 
70— 10, kopa 3— 4 zł., wiśnie kraj 1 kg. 2.60— 3, agrest 
1j80— 2.40, poziomki ugiud. 3— 3.50, leśne 1 litr 1.80— 2, 
maliny ogr. 1.40- 1.50, 1 kg. 2.80;— 3, leśne 1.80— 2, bo­
rów k i 1 litr 40— 5d gr.

Z A  100 KG. Pszenica dworska 48— 49.50 zł., pszenica 
targowa 47— 47.50. Żyto dworskie 25.50— 26, żyto  targ- 
24— 24.50. Jęczmień na krupy 24 -25. Ot w j es dworski
27.50— 28.50, ow ies targ. 26— 27. Otręby pszenne 18— 19, 
żytnie 16— 16.50, otręby jęczmienne 14— 15. Pęcak 33—  
34. Siekanka 34 -35. Mąka pszenna 45% 81— 82, mąka 
pszmna 65% 78— 79, mąka żytnia 70% krak. 4 i— 41.50. 
Siano słod. 9.50— 10, siano średnie 7.50—8.50. Koniczy­
na pastew. 11— 12. Słoma długa 7— 8, słoma m ierzwa
5.50—6.

C EN Y  KO NI Konie po^azdioy e lekkie 400—800 zł., ko­
nie robocze lekkie 270— 450 z L  konie rzeźne 80— 160 zł.

CENY B Y D Ł A  ŻYW E  I W A G I. Buhaje 1 kg. 1.05 - 
1.65 zł. W o ły  1 kg. 1.38— 1.77 zł. K row y  1 kg. u.92—  
1.67 zł. Jałówki 1 kg. 1.15— 1.65 zł. Cielęta 1 kg. 1.30—  
2.05 zł. N ierogacizna 1 kg. 2.75— 2,82 zł., nierogacizna 
bitej w ag i 3— 3.60 zł.

C EN Y SKÓ R I ŁOJU. Skóry w o łow e  1 kg. 2 z ł„  skó­
ry  krow ie 1 kg. 1.80 zł , skóry jałów ek 1 kg. 2.10 zł., 
skóry cielęce 1 szt. 12— 13 zł. Łó j nerkow y 1 kg. 1.40—
1.70 zł., łój i kl. 1 kg. 70— 90 gr., łój II kl. 1 kg. 0.50—
9.70 zł.

Spęd średni, ceny bez zmiany.

takich -warunkach bez wapna arii bbórnik nie bywa 
dość skuteczny, ani żaden sztuczny nawóz. Długich 
lat trzeba, by bez wapnowania ziemie podnieść tak­
że w kuiltui zC, a i to podniesienie ich ptoftiości za­
wsze będzie bardzo kosztowne.

Narzekania na straszne, powszechne w ca­
łym kraju zniszczenie sadów przez okrutne mro­
zy przeszłe; zimy, na nic się nie przydadzą. Ka­
tastrofa ta nie może nas odstręczyć od zakłada­
nia siadów na nowo, podobnie jak ani po pożarze, 
ani po gradobicia lab powodzi nie wolno pogrążać 
się w bezsilnej rozpaczy, tylko trzeba brać się 
ze zdwojoną energją do naprawy. Podobne po­
wszechne jak tenaa wymrożeme sadów na Ploa- 
karpiaidu było w r. 1871. P o  ówczesnej klęsce je­
dni zabrali się zaraz do odnowienia sadów i po 
kilku latach już zbierali na nowo owoce, ,a inni 
albo zupełnie porzucili sadownictwo i narazili się 
na zupełną zatratę pożytku z tej ważnej gałęzi 
gospodarstwa, albo tak się spaźuiali z odnowie­
niem sadów, że ledwie zaczę'y drzewka rodzić 
i już znowu wymarzły, tak że ledwie pokryli ko­
szta. Być uiuże, że znowu kiedyś, za 5C czy 60 
lat powtórzy się taka klęska, ale właśnie dlatego 
należy się pospSeslzyć z  odnwY.icr.iem siadów, aby 
mogły poweie wać kuszta, zanim być może przyj­
dzie znowu taka klęska elementarna.

Ruzniiaiy zniszczenia sadów są już niewątpli­
we. Należy usuwać nie tylke zupełnie zunożone 
i uschłe drzewa, ale nie warto tez ratować tak 
porażonych, iż nie można się łudzić co dc oarostu 
tychże, gdy rachunek pokazuje, że nowe drzew­
ko większy i wcześniejszy da pożytek

Obowiązkiem Ministerstwa Rolnictwa i organi­
zacji rolniczych jest ooiożyć wszelkie! starań, 
aby ułatwić rolnikom w  całym kraju zakupno 
odpioy ifedtiicb szczepów, zwłaszcza jabłoni, grusz 
5 śliw.

ik  s p o r z ą d z i  w in o  z  j a b ł& K ?

Na dużych obszarach Polski szczególniej po pra­
wej stronie W isły —  jedną z podsta wowych cho­
rób naszej, gleby to brak wapna, a wskutek tego 
kwasowość i powolny rozwój roślinności. Nieje­
den gospodarzradiby wapnować, ale nie wie jak się 
do itego wziąść i kiedy? Otóż należy przypomnieć, 
że teraz wla$me pora na tą meliorację najwłaści­
wsza.

Wapno rozsiewać trzeba na rolę zupełnie su­
chą, ażeby nawet rosy nie było i po rozsianiu ró- 
iwnem w  czas bezwietrzny natychmiast z rolą w y ­
mieszać, by za ciepła wapno zdążyło związać się 
z  ziemią i oddziałać na jej odkwaszenie, W ięc na 
podorywkę —  gdzieśmy perz wyczyścili, sypiemy 
proszek wapienny, czy to' ze stosowanego w  do- 
miu wapna na sucho, czy  też nabytego goircra ego 
już proszku w  stosunku od 5-ciu do 10-ciu centn. 
metr, na mórg. Na ziemiach lżejszych mniej, a na 
z$vięźlejszyeh, lub bardziej sapowatych więcej. 
Odzie tylko szczawik rośnie i rdest —  a pszenica 
na wiosnę późno rusza, tam wszędzie wapno cu­
downie działa. .1 niema żadnej wątpliwości, że w

Zauważyć się daje coraz większy napływ wiń 
owocowych wyrobu krajowego. Powstają w kraju 
coraz to' liczniejsze przetwórnie owocoy e, których 
fabrykaty z każdj-m rokiem się udoskuinąJgją tak, 
że jiui niektóre dorównują zagranicznym przetwo­
rom winnym. Doszliśmy do przekonania, że n. p. 
dobre wino nie mus być akuratnie sporządzone z 
winogron ale może być czasem o  wiele lepsze z ja­
błek, gruszek wiśni, jerzyny i borówek.

Otóż wino można wyrabiać z każdych jaołek, ak 
smak i ziapach jednak zależeć będzie od tego, czy 
owoc był dojrzały (oprócz odmian letnich) i nk 
nadpsuty. Najlepsze będą te, któro są obfite w  cu­
kier i moszcz, o  smaku nieco fcwa&kowatym, gdyż 
te tern są lepsze pnzy fermentacji. Unikać należy 
owoców słodkich. Jabłka duże, a-dobrze dojrzałe 
dają dużo moszczu nadającego stę na pierwszorzę­
dne wina Jabłka zerwane ,nie zupełnie dojrzałe w y­
magają dłuższego „odleżenia11, bo zerwanych 
owoców nie przerabia się zaraz, ale zostawiamy je 
przez pewien czas na miejscu przewiewnem by 
się mogły wypocić, a dopiero pulem można je użyć 
do przeróbki. Po upływie dwu tygodni najdalej 
trzech należy przystąpić do- wykonania samej prze­
róbki,

Owoce trzeba należycie oczyścić t. j. obmyć nad- 
psute usunąć. Myć można w  różnych naczyniaen, 
jakie kto- ma. Gdy owoc jest już czysty, rozdraoiia- 
my go, przez co sok z komórek o wiele łatwiej w y­
cieka. Do rozmiażdżenia owocu, przy większych 
przetwórniach są używane do tego celu specjalne 
młynki, które tę pracę ułatwiają a o woc dokładnie 
miażdżą, tak, że pozostaje tylko sam miąsz. Dla 
małej ilości można użyć szatkownicy, Która rów­
nież spełnia swoje zadanie. Po wyimiażdżeniu owo­
cu zsypujemy go do naczyń ale drewnianych lub 
szkiannycb i tu pozostawiemy na kilka godzin. Po 
zafermemtowaniu należy przystąpić do prasowania 
miazgi, z której staramy się wydobyć jak najwięk­
szą ilość moszczu. Do miażdżenia mamy również 
specjalne prasownie, które ułatwiają dokonanie pra_ 
cy. P rzy  małej ilości owocu posłużyć się można 
prasą własnego wyrobu, podobną do prasy, jakiej 
się używa do gniecenia sera. Prasa do owoców jed­
nak musi być o wicie większa a co ważniejsze sil­
niej zbudowana, gdyż przez mocniejsze prasowanie 
otrzymać można daleko- większą ilość moszczu.

Gniecenie' wykonujemy w  spo-sóh następujący? 
W  worek sporządzony z rzadkiego a silnego płótna, 
nakładamy tyle miazgi, ażeby to pc przygnieceniu - 
z góry miała miejsce w  worku do rozejścia się na 
boki, worek zaś mocno zawiązujemy a położy­
w szy pomiędzy oeskami prasy, stopniowo ową 
prasę dociąganw tak, -dokąd nie spłynie wszystek 
moszcz. Gdy- zauważjmy, że  sok wszystek spłynął,

wówczas, ro-zkię-canty prasę, a wyjąwszy worek, 
wytrząsamy z niego miazgę.

W  ten sposółr postępujemy, o ile fabrykujemy na 
użytek własny. Jeżeli zamierzamy wino wyrabiać 
na większa skałę, to natęży pierw  zaoipatrzyć się 
w  praktyczne urządzenia, które są Koniecznie po­
trzebne, jar: młynek do miażdżenia i prasa do w y­
gniatania.

Miazgę ową możną zużytkuwać na wyrów mai- 
molady albo' na pasze -dla bydła.

Otrzymany moszcz zlewa s;ir do beczki czy też 
szManńej butli i tu po odpowiednim dosłodizeniu, 
poddaje się fermentacji. Butle przed użyciem po- 
w-iiiny być? dokładnie oczyszczone, a nawet w y­
startowane. Do butli nalewać płynu nic ™ no, bo 
'dla wytwarzania dwutlenku węgla musi być wolne 
initjsce.

Płyn otozjm any z jabłek 'zawiera oKołc 10% 
cuikni. Chcąc otrzymać wmc n. p. 14% alkoholu, to 
musimy dodać na każde 100 litrów płynu moszczo- 
wego 16— 18 kg. cukru i wówczas moszes zawie­
rać będzie 26—28% cukru, czyli na każdy procent 
spirytusi wypadnie 2% cukru.

Sam cukier dodać można w różny sposób; gry­
sikowi wsypać wprost 'dc płynu moszczom ego, al­
bo, oc 'jest łatwiejsze, rozpuścić cukier w  pewnej 
ilości zagrzanego na gorące moszczu, i to' dopiero 
wlać do- resz+y  mo-szczi, dobrze mieszając, by cu­
kier nie osiadł na dnie. P o  upływie kiillku dni, płyn 
w naczyniu boczym  się ourzyć. Przy  tern burzeniu 
znika poniekąd słodycz, a występuje pewny ostry 
smak, spówodowany głównie wytworzeniem się 
altothom. Pu tygodniu a dwóch najdalej, burzenie 
to słabnie, dwutlenek węgla .przestaje sir wydoby­
wać, a płyn oczyszcza się powoli i staje się prze­
źroczysty.

Do pobudzenia szybszej fermentacji, dodajemy 
do płynu drożdży, które tu w odpowiednich wa­
runkach przemieniają moszcz na wino. Oprócz dro­
zdy, dostają się niekiedy do moszczu przy tej spo­
sobności różne zarazki z powietrza, któro działają 
szkodliwie dla fermentacji. Aby temu zapobiec, za­
kładamy na otwór w  butli czop fermentacyjny, któ­
ry  jest tak sporządzony, że nie dopuszcza powie­
trza do wnętrza. Drożdże zawarte w  płynie dosko­
nale prowadzą tryb żyic,ia w tych wantmKacih a inne 
zarodki giną bez dostępu powietrza. W  czopie ro­
bimy maleńki otwór i osadzamy szklann: rurkę wy_ 
giętą w kształcie U, która odprowadza dwuticnók 
węgla do wody naianej w  szklance. Proces fermfeh- 
ta-cj jny trwa około 5—8 tygodni. Gdy sie już bańk: 
gazów prziestały' wywiązywać, odbijamy czop fer­
mentacyjny i spuszczamy wężem gumowym dc na­
czyń jak: flaszki słoiki i beczki. Napełnione beczki 
umieszczamy w  pokoju, gdzie temperatura waha 
się między 12— 14 stopni C. Tu przechodzi t. ziw 
cichą fermentację, która u win lekkich trwa 4—6 
miesięcy, u wir. cięższych 1—2 lat. Li nas zwyfcie 
zlewają wina po trzech miesiącach dc flaszek i też 
zaraz używaja.

Przed zlewaniem wina do flaszek, należy się 
przekonać, czy jest już zupełni# dojrzałe Poznaiie- 
my je pc tern, że nalawszy wina dO' otwartej fla­
szki pozostawiamy je w. ciepłym pokoju. O ile nie- 
zmien' smaku w  aromacie, wówczas uznajemy wi­
no za dojrzałe.

Instr, ogrod. Antoni Gładysz.

I
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NAJWYŻSZE I NAJNIŻSZE CENY ZIEMI W  
POLSCE. Najwyższe ceny ziemi spotykamy w  :woj. 
Kiełeckiem, (pow. nadwiślańskie) oraz na granicy 
woj, krakotwisikiego i lwowskiego W  miarę posu­
wania się na południowy wschód, ceny ziemi spa­
dają. Najniższe w  województwie poisldem, cenYi 
ziemi na zachodzie Poteki są najbardziej zbliżono 
do cen- przeciętnych W  porównaniu do roku 1927; 
widziimy -duży wzrost, dochodzący do 60 procenc 

NOWY SZKODNIK POLNY. Na polach powia­
tów: czorttowskiegc i zaleszczyckiego pojawił sie 
nowy, nieznany dotychczas szkodnik polny, ni­
szczący doszczętnie pola, i to po największej cz®- 
śc- buraczane, tytoniowe i warzywne. Władz® 
administracyjne ,zarządzimy szereg oidpoYdeumiich 
kroków, zmierzających do- tępienia teg< szkodnika^ 

ILE KOSZTOWAĆ MA OSUSZENIE POLESI*- 
Według obliczeń budowę kanałów odwadniają" 
cydh na Polesiu kosztowałaby otoło' 130 m®0" 
nóvr zł.

s —  —  •

5 Gospodarstw? rolne |
w południowo-ZachoJnlei Francji j
z całKowtym inwentarzem żywyrr j 
i martwym nadzwyczaj tanio dc J 

sprzedania. J
Zgłoszenii Agence CENTRALE1 Agrilcol* i, r«* j 

Pascal a Clermon -Ferrand (Francja) J
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Rozmaitości.
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Słońce napala i gasi latarnie.
W  Londynie pewien wynalazca zbudował nie­

wielki aparat, nazwany przez niego „radjowizo- 
rem“ , dzięki któiem l napalanie i gaszenie latarń 
elektrycznych odbywać się będzie w  przyszłości 
w sposób zupełnie automatyczny, jedynie za po­
średnictwem —  słońca! Słońce, zachodząc, bę­
dzie zapalało latarnie miejskie; wschodząc, będzie 
je samo gasiło.

u 0 0 0  —

Oszukańczy „cud" w Mogilnicy.
Pomiędzy uczestnikami pielgrzymki warszaw­

skiej, zdążającej do Częstochowy, litość i współ ­
czucie wzbudzał młody ślepiec, prowadzony 
troskliwie pod ięce pi zez tkliwego serca war­
szawianki. W  Mogilnicy przed kościołem, ślepiec 
nagle się zatrzymał i wznosząc ręce do góry, za­
wołał;

— Prowadźcie mnie do konfesjonału! Czuję, ze 
za chwilę oczy me ujrzą światło!

Piośbie zadjść uczyniono. Ślepiec wizasnął:
—  Cud! Cud! W idzę!
Wrażenie było olbrzymie, posypały się datki 

dla cudownie uzdrowionego. I byłoby wszystko j 
w porządku, gdyby nie podejrzliwość p Leonar­
da Dobieckiego, b. komisarza urzędu śledczego f 
w Warszawie, który pielgrzymką kiet-uwał. Wziął \ 
uzdrowieńca w obroty, wybadał, telefonicznie 
sprawdzii z Warszawą 1 ustalił, że ślepiec nazy­
wa się Jan Karolak, mieszka w  Warszawie, ma 
kochankę i od dzieciństwa cieszy się doskonałym 
wzrokiem.

—  Chciało się zebiać trochę gioszy —  tłu­
maczył się — zawszeć takiemu co przewidział 
ludzie pieniędzy nie żałują.

Zamiast do Częstochowy, odwieziono gu z po­
wrotem do Warszawy i osadzono w areszcie. 

 $-------

Małżeństwo przedłuża życie.
Pod względem zdrowotnym, małżeństwo nie 

Wszystkim służy jednako. —  Obok szczęśliwców 
są''także i ci, któryrp małżeństwo szkodzi Są t-u 
w pierwszym rzędzie młode kobiety.

O ile w 20 roku życia umiera przeciętnie ro­
cznie tia tysiąc —  6 kawalerów, prawie 5 żona­
tych, to wśród kobiet przedstawia się to gorzej, 
gdzie umiera 5 panien, a prawie 7 mężatek. Dane 
statystyczne przedstawiają się korzystnie dla ko­
biet w wieku późniejszym.

W  30 roku życia umiera kawalerów aż 10, żo­
natych pięciu, a panien 7, podczas gdy wśród ko­
biet umiera 6 na tysiąc mężatek, ł tak żyjąc co­
raz dłużej, kobieta zamężna zyskuje więcej szans 
na przedłużenie swego doczesnego życia. Nato­
miast żonaci mężczyźni w  wieku późniejszym 
znacznie więcej umierają.

Najgorzej przedstawia się kwestja życia i śmier­
ci samoistnych jednostek płci obojga. Jeżeli w 
20 roku życia ubywa z każdego tysiąca sześciu 
kawalerów, to w 30 r. już dziewięciu, a w 40 — 
az 15. Nie weselej przedstawia się liczbowo obraz 
samotnego życia panien, których w  20 wiośnie 
życia umiera pięć, w  30 roku prawie siedem, w 
40 liczba ta przekracza dziewięć —  a potem zna­
cznie wzrasta.

Z powyższych przykładów wynika jedno przy­
kazanie: Kawalerowie i panny — jeżeli chcecie 
doczekać się spokojnej starości, żeńcie się jak 
najprędzej!

Sztuczne lęgi 250 tys. kurcząt.
Na Boga, a gdzież to znajduje się taki raj kur- 

częcy? —  zapyta każdy. A gdreżby, jeżeli nie 
' I  Stanach Zjednoczonych, owej krainie trójjedy- 
hego hasła: masowa wytwórczość, mechaniza­
cja, standaryzacja. Te trzy  rzeczy wiążą z sobą 
®ię nierozerwalnie. Ażeby wytwarzać tanio, trze­
ba. wytwarzać masowo, ażeby wytwarzać ma- 
so^ o, trzeba mechamzować, ażeby mechanizo- 
Vvać łatwo, trzeba standaryzować. 1 dlatego Ame­
rykanin otrzymuje pewien typ samochodu, buci­
ka, nawet sitka czy cedzidła do herb* ty.

To są dawne sprawy. Obecnie przyszła kolej 
kurczęta. Precz z kwoką! —  zawołał Amery« 

kąnin i zaczął na wielką skalę zakładać wylęgar­
nie kuTcząt, oczywiście sztuczne, mechaniczne.
•* więc masowa produkcja i mechanizacja. A stan 
I ryzacjar Mocny Boże —  kurczę jest kurczę- 

Clem, ale można je standaryzować, dobierając dc 
Wylęgu jaja od kur pewnego gatunku.

'Pewna wylęgarnia, działająca na terenie stanu 
lN®w Jersey „produkuje" dzia:>nte 20 tysięcy kur­

cząt. Iikm wylęgarnia znajdująca się w Sianie Mis­
souri, dostarcza 40 tysięcy kmcząi. Ale rekord 
zdobyła ferma Petaluma w  Kalifornii, wysyłają,, 
codzienne w7 świat 85 tysięcy kurcząt Doliczyw­
szy do tego produkcję innych małych, pocznku- 
jących wylęgarń, dostarczających razem choćby 
tylko lOu tysięcy sztuk dziennie, otrzymamy 
ćwierć miliona kurcząt, wypuszczanych codzien­
nie w  świat' przez mechaniczne wylęgainie. A 
jest to dopiero początek, pierwszy krok. Oczywi­
ście domowa hodowla kurcząt kwitnie jeszcze w 
najlepsze.
ttHUHribUBHHHnwflhr uiniMikiauifiuBi Tg

Go uczynią w nagłym wypadku 
zanim przybędzie leka>z?

Przy utonięciu.
Jeżeli ktoś utonął: -a) w  lżejszych wypadkach: 

utrata przytomności, twarz blada, oddech osła­
biony, puls ledwo macalny, brak kuie^ów; b) w  
ciężkich przypadkach: utrata przytomności, twarz 
■sina, oddechy przerywane (jak przy uduszeniu). 
Woda dustaje się do dróg uddeehuwych.

Pierwsza pomoc. 1 Rozebrać chorego i w yczy­
ścić mu usta i gardło palcem wskazującym za­
winiętym w szmatkę. 2. Ułożyć w poprzek ko­
lan 1 uderzać w  plecy, by woda wylała się z 
płuc. 3. Sztuczne oddechanie. 4. Nacieranie skó­
ry. 5. Po  pbwrocia do przytomności ciepło ptzy- 
Kryć i dać do picia ciepłe napoje jak ne-batę z 
rumem, kawę, leśli oddechy ustają, znowu za- 
stosuwać sztuczne oddechanie i to tak: 1. Poło­
żyć chorego, poziomo, na podłodze lub stole, roz­
piąć na nim ubranie i podłożyć mu pod plecy 
suidut zwinięty we wałek. 2. Wyciągnąć mu ję­
zyk i przywiązać na brodzie. 3. Stanąć z tylu po­
za chorym, chwycić go obiema rękami za przed- 
1 umienia poniżej łokcia i ciągnąć je bokami ku 
sobie poza głowę choregu tak daleko, aż się jego 
dłonie zetkną. Przez to rozszerza się jego kiatKa 

• pier,stówa i powietrze wchodzi do płuc. 4. Na-, 
stępnie odpiowadzie ramiona choiego tą samą 
drogą i przycisnąć je mocno, ale ostrożnie do 
obu boków klatki piersiowej. Przez to ścieśnia
się klatka piersiowa i powietrze wychodzi z 

płuc. 5. Jeśli jest ktoś do pomocy. uciska (ale nie 
bardzo silnie) podczas sztucznego wydechu 
brzuch obiema dłoniami, przez co wydech staje 
się silniejszym, 6. Wdech i wydech nie powinny 
dłużej trwać jak dwie sekundy.

AMERYKANIN Childs, przybył do Wiednia i o- 
fi aro wał 100 tys. dolarów na założenie tamże 
wielkiej kliniki -dla badań choroby raka.

Forma testament®.
(Dalszy ciąg).

Podaliśmy po,przednio kilka zasadniczych wzo­
rów  testamentu pisanego i podpisanego własno­
ręcznie przez spadkodawcę.

Jeżeli jen na k spadkodawca me pisze sobie sam 
testamentu, ale uprosi kogoś żeby mu ten spisał 
jego ostatnią wolę, wówczas piszący może testa- i 
memt ująć w taką formę, jak to poprzednie poda­
liśmy, następnie jednak należy zawezwać trzech 
zdatnych świadków i w  obecności tychże musi 
spadkodawca, wskazując na pismo, oświadczyć, 
że to w  niem jest zawarte jego rozporządzenie 
ostatniej woli, a następnie wobec tychże świad­
ków winien dokument ten własnoręcznie podpi­
sać. W dalszym ciągu kładą na tern piśmie swoje 
podpisy świadkowie, przyiozem przy swojem naz­
wisku wiinni dopisać: „.podpisałem jako świadek". 
Zaznaczajmy, żę tak się dzieje, jeżeli spadkodawca 
umie czytać i przed podpisaniem testament sobie 
przeczytał celem stwierdzenia, czy  jest spisany 
zgodnie z jego wolą.

Częściej atoli zdarza się, że testator albo me 
umie czytać (a podpisać się umie) albo też z po­
wodu słabości1 nie może odczytać sobie sam tego, 
co inny zgodnie z  jego wolą napisał. Wówczas to 
winien z trzech równocześnie obecnych świad­
ków jeden przeczytać treść pisma, nigdj7 zaś ten 
sam, który je napisał, pcczem testator, srwierdziw- 
szy, że treść jest zgodna z jego wolą, akt pod­
pisze. Potem podpisują wszyscy świadkowie w- 
sposób wyżej opisany.

Dla uniknięcia sporów jest wskaząnem, by ktoś 
ze świadków dla pamięci zapisał sobie jak się 
wszystko odbywało, a zatem datę sporządzenia 
testamentu, kto był przy tern, obe cny, kto go 
pisał, który ze świadków go odczytał, oc na to. 
oświadczył spadkodawca itd. oraz by ten pro­
tokół podpisali wszyscy świadkowie. Ostrożność 
nigdy nie zawadzi, a nie można przewidzieć, zi 
której strony ktoś niezadowolony, z testamentu 
będzie go, chciał zaczepić. A  przecirż chodzi 0 to*

żeby wszystko stało się zgodnie z życzeniem te- 
statora.

Pozostaje nam jeszcze do omówienia forma 
ustnego testamentu, o ozem w następnym nume­
rze.' Dr. Sp

i* * *

W  MYŚL NOWEJ USTAW Y W  SPRAWACH 
Z PUBLICZNEGO OSKARŻENIA n. 1 . o kradzież, 
oszustwo, wszelkie wydatki w toku sprawy wy- 

'--klada Skarb Państwa. W sprawach piywatno- 
skargowych n p, o obrazę, oskarżyciel prywatny 
składa przy akcie oskarżenia na raenunek kosztów 
sr sądzie grodzkim 20 złotych, a w  sądzie okręgo­
wym — oO złotych. Do czasu złożenia zaliczki sąd 
pozostawią sprawę bez biegu.

W ESOŁY KACIM.
Pewien restaurator, gdy mu gość zarzucał że 

jajka podane nie są świeże, tiómaczyl się, że obec­
nie nietynco między ludźmi, ak i międzj kurami 
także panuje zepsucie, że nawet żadna kura po­
rządnego jajka znieść już teraz nie potrafi.

* * *
—  Nie znudziło się to wam, moja praczko tak

yirać be-a przerw y brudna bieliznę?
— A cóż mam robić, kiedy czystej nikt nie chce 

dać do prania?
$ Sf *

— Czem się różni pies od człowieka?
—  Pies szczeka na nieznajomych, a cziowiek 

oszczekuje nawet najlepszych znajonych-

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
A. jdiiik. Bystra. Kolonizacje Espirito Santo v Bra­

zylii pozostaje poć kontrola naszego rządu- przeto nir 
ma w tem oszustwa. —  W . Wilk, rafiner ja: rozmówcie 
się z sekretarzem Stanisławem Hatratem , on zna te 
spraw y dokładnie i udzieli wskazówek. Nawzajem  ser. 
decztie życzenia. J. Boczar: 28. VII, list W asz 0- 
trzymałem  i tegoż dnia życzenie speinUen —  K. Dzlc- 
śiański: robotnikom kolejow ym  ściąga organizacja
wkładki z pensji miesięcznych- diatego gromadzą w iel­
kie fundusze 1 budują gmachy, a cnłopi pensji nie po­
bierają ściągać nie ma 7 czego, kolekt,mtów trzymać 
się nie opłaci, dobrowoinie nie yiŁroją, diategc tiudno
0 fundusze, a bez 'funaiuszow mało można zrobić. To* 
jest największa przeszkoda w budowie organizacji 
chiupskiej. —  S . F lo ierak : A rtyku ły pochwalne ; dla 
F . Z. U. W ., pomieszczane w „G azecie Chłopskie-'11 zo­
stały suto zapłacone ze  składek asekuracyjnych tegoż 
P. Z U. W . Masz Pan w ten dowód, jak to solidnie 
bron p. Dąbski chłopów. —  W . .Bielec: bez kś:ażeczki 
wysługi wojskowej nie przyjmą, nieenze w P„ K. U. 
się zapyta, dlaczego go nie powoływano. M ogło zajść 
przeoczenie. —  St. Klamuł: radzimy zapytać się li­
stownie u kierownictwa w Niepoi^iiricach. —  B. W mik: 
C zy  F. K. U. W arszaw a przyznała już p.rzeracho‘wan;e- 
Jeżeli nit, to trzeba listownie zażądać pełnego prze- 
raćhowania, a P. K. O. odpowie —  W ypłacają. —  
Humniski: za późno, gdyż W ydzia ł i»uw. w ybrał już 
na powiat b rzozow sk i, lustr w tó r  a rolnego p Baldwina 
Ramuita. —  M, Tarnawski, Chicago: 4 doi. otrzyma-

1 liśm y 26 lip ra , 2 zapisano diu P a lia , 1 d la ora,ta, a za
1 ad , posłaliśmy kalendarze i kosę. Prosim y naaai 
o pamięć i poparcie i pozdraw iam y —  W ł. Ziemba, 
Piittsburgh: 2 d o . nadeszły, poicryie do 1 Kwietnia 
1930. P «zd rov  dema Rodzimie i wszystkim rodakom. —  
M. Różycki, Francja: 40 fr. otrzymaliśmy, zapłacone do 
: liipca 1930. Bardzo bym pragnął odw iedzie Czyteln i­
ków w e Francji, ale praca redakcyjna nie pozwala ra  
wyjazd. Pieróg Jan, f  zł. otrz, Prem zapł, do 10. I. 
1939. Rccenbajgifcr Jozef, 5 zł. otrzym  Pr en. zapł. do 
4. I. 1930 Koffler Józef, 2.50 otrzym. Pren. zapł. uo 
15. X. 1929 Krasuckl Jar 2 doi. otrz, Pren. zapł. do 
23. IV. 1931. Michalski Antoni: 40 fr otrz. Pren. zapł. 
do 18. VI*. 1930. Zwick John 2 doi. oitrzym. Kobyla* 
Edward, 2 doi. otrz. P. R. Kasa Chorych: 2 doi. otrz. 
Furmanek Wiadysł. 5 zł. otrz Pren. zapł. dc 26. XI. 
1929. —  J. Nieć, Jurków: Gazeta nie została w strzy­
mana. N a leży  upomnieć sit. na poczcie. — W .. Ma­
ślanka. Nabyć można zielononóżki kuropaitwiane (bo 
sa i b iałe): W acław  Gołębiewsici, Kowalew,o-Pomorze, 
Zakład H odow li Drobiu „Kuira“  w, Krzyw aetzec poozita 
tzdebnik, J. Chrzanowski w Tuczapach. poczta T y ­
szow ce Zakład zootechniczny, W ilno. Objazdowa 2. 
Tłumacz. Każdemu odsprzedawcy dajemy egzemplarz 
naszego Pisma za 20 gr. Ma zatem 5 gr. na jednym 
egzemplarzu. Fr. Styczeń, Grobla: Adres żądany 
brzmi Marszalek Piłsudski, W arszaw a. Prosimy o 
przysłanie wyraźnie napisanych adresów nowych pre­
numeratorów. Radzim y pisać często, wolno, według 
wzoru Książkowego, a z czasem wyrobi się pisme, 
bo teraźniejsze jeszcze, trudno przeczytać Nie Jan 
Chrzciciel, lecz Jan Ewangielista. Cześć!

Odpowieczi inwalidom i emerytom.
K Kumorowska, sieroty po H. Wyszyńskim M W a- 

nielista. J. UrDa, Ponaglone. P o  otrzymaniu wyjaśnień 
z Izb j skarbowej odpowiemy. J. Miyniarz, br. Hunia II, 
Jaśiarowa, A. Wierzbanowska, A » Krupa, K. Drozd, M. 
Barańska, T. Frenczkę, Z. Woznias: Zawiadomiliśmy 
listownie na co oczekujemy potwierdznia w przeko­
naniu, że zaopatrzenie pobiera się od dawna regular­
nie. Jeśli nie, prosimy nam ,napisać, a w drgźym j zba-



8 Niedziela, dnia 4 sierptite 1929 roku. Nr 32

danie p rzyczyny, j ,  W aw ro : Z powiodą Siozupłych fun­
duszów naraizie dary z laski ugrani ozone. Reklamować 
byłoby  nieiwiaściiwem dla braku praiwnej poostaiwy, bo 
to nie ustawowa emerytura ale laska. Noiwy dekret 
em erytalny zmusza każdego pracownika kolejow ego do 
opłaty stosunkowo wysokich wkładek na fundusz eme 
ifca lu y , z któk ego —  a nie z pieniędzy podatkowych —  
będą płacone emerytury. U bczp ieczorM i na starość 
mają zasadniczo naśladować ten nowy sposób ubez­
pieczeń kolejowych, a zerw ać z dotychczasowym  sy­
stemem przerzucania ciężaru na pracodawców Iud 
czerpania na ren cel pieniędzy z ogólnych podatków. 
Emeryt, to  nie osobnik ży jący  z jałmużny! choćby pań­
stwowej, ale Spużywający ow oc własnej oszczędności 
całego życia  i jako taki godzień innego szacunku, niż 
go aotąd w Polsce zażyw ał. Uibecnis mamy pewność, 
że  idziemy ku poprawie i d oradpm y każdemu, by 
akcji rządu w, tym kierunku najusilniej pomagał; pła­
cąc narazie wkładki ubezpieczenia swojej starości w 
P  -X. O., zanitm powstanie Powszechny Zakład U bez­
pieczeń au staiiuść ua w z  ói dzisiejszego od ognia; gra­
dobicia i i  p. St. StączeK.

P  Choroby płucne są uleczalne ^

Okazyjnie zaraz sprzedam gospodarstwo
14 morgowe dla Amerykana, ziemia pszenno buraczana 
I. kl., nadkompletue budynki (sposób zachodni), nad kom­
pletny inwentarz martwy i żywy. —  Przy gościńcu rzą­
dowym, do Przemyśla 6 km., do stacji Żurawica 3 km., 
szkoła w  miejscu. —  Na odpowiedź załączyć znaczek 
pocztowy. —  Kard rewicz Wł. wieś Małauwicc, puczta 

Żurawica.

P i '

GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL, 
SUCFY KASZEL, KASZEL ŚLUZOWY, 
NOCNE POTY, KATAR OSKRZELI, KA­
TAR KRTANI, 2AFLEGMIENIE KRWO­
TOK G W A Ł T O W N Y ,  KRWIOPLUCIF. 
CEĘŻKOŚĆ, RZĘZEN1E ASTMATYCZNE. 

KŁUCIF W BOKU t. d.
są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę 
żądać mojej książki p. t.

„N O W Y S Y S TE M
ODŻYWCZY" Ą

który jul. wielu uratował. Ten systemu iuożt być 
stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szyDKO zwalczać chorobę. Waga ciała 
zwiększa się a stopniowe zwapnienie koi cierpienia Powagi w  zakresie wiedzy le­
karskiej potwierdzają zaiety moje, metody i chętnie je zalecają. Im wcześniej r o p o ­

częto Kurację podług mojej metody, iem lepsze osiąga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z Której dowie się o wielu rzeczacu naukowych. A  więc 
każdy, komu dolegają cierpienia, Kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykamie i bez­
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. — Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma

wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE

lekarz
w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich choro­

bach i rwie zęby. 1 1 34

bez żadnego zobowiązania u  swojej strony i krżoy Ionarz napewno zaakceptuje ten 
uznany za doskonały prze? wybiUiyoh profesorów

Na jatki — Gospodarstwa.
W  Poznańskiem z rąk niemieckich kompletnie urzą­

dzone z wszelkimi inweutarzami, maszynami i zbiorami.
250 mórg cena 170.000 — zł. wpłaty 100.000'—
200 y 9 140.009'— tr Pt 100.000'—
170 7J 120.000'— 9 9 80.000'-
135 h ar 100.000'— m 60.000 —
110 9 9 80.000*— 40.000'—
9C • * 75.000'— pt » 40.000 —
80 9 X 60.000'— 9 9 40.000'—
70 Pt » bO.000'— H » 30.000 —
60 JJ 50.000'— a 9 30.U0o‘—
50 9 9 45.000'— 9 » 30.000' -

Oprócz powyższych mam do sprzedaży gospodarstwa 
od 5 do 500 mórg na bardzo dogodnych warunkach spłaty 
i natychmiast do oujęcia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela bezpłatnie
Piotr Rutkowski

Poznań, ul. Grobla L. 29.

N O W Y  S P O S O B  O D Ż Y W IA N IA
Tc też w  interesie każdego lezy, aby natycnmiast napisał i każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni 
dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i ra­
dości tycia i zwraca się z apelem do wszystkich cuorych, interesujących się obecnym 

stau&m leczenia płuc. — Mó; adres ■
UfiUKG FULiGn EK, Berlin, Neukollu RŁi>gbahnstrasse Nr.

Oddział 628.

NIEZWYKŁA OKAZJA!
Nawet bez szczęścia otrzyma każdy zaraz w  dodatkn 

■i gr& t_i«*|>rem i« w towarze, wartości jaką trafi. —  
Wpierw trzeba zamówić-^akupić p łA tn e  trwale na wszel­
kie bielizny, silne cajgi-Strukb, materjo lub iune tkaniny, 
które poleca:

Przemysł tkacki J. Jórasza
p. Korczyna, pow. Krosno.

(Próbki i druki przesyła, po otrzymaniu 1 zr, znaczkami 
pocztowem w  liście). 1445

LEKARZ DENTYSTA
A L E K S A N D E R  R O M M i

1443W KROŚNIE
domu A. Jur; sił obok Kasy Oszczędności

powróci! z zagranicy 
i ordynuje jak zwykle.

>. Biuro Porad Prawnych!Konces.
w sprawach administracyjnych

?%, i# A d u h i  M n  *•  h

Kocią; Józef nr. w  r. 1900 
w Płaszówce p. Kolbuszowa, 
unieważnia zaginioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawio­
ną przez P. K. U. Nisko 1447

i i  I V - *  m
* ' i r ^•‘..--j -ifcs ‘wJS 'Ui. ÓLh estf ii&i

, Paweł Wierdak ur. 1896 rokn 
w gminie Łęki, pow. Krosno,

1 unieważnia zgubiona książe­
czkę wojskową, wydanąjprzez 
P. K. U. Sanok 1440

Kraków, ul. Jabłonowskich 8.
Informacje, interwencje, zastępstwa prawne, odwołania, rekursy,

we wszelkich sprawach należących do zakresu 
działania starostw , województw, Ministerstwa |

Do sprzedania

Spraw Wewnętrznych, a więc w sprawach wybo­
rów gminnych, w  sprawach łowiectwa, rybołostwa, 
gospodarki gminnej, leśnej, drogowej, konkurencji ko­

ścielnej czy szkolnej itp.

Igi Przyjmuje zgłoszenia i załatwia także listownie.

tamo
66 morgów ziemi niezsDudo- 
wanej w jednym dziale przy 
szosie na Wileńszczyźnie, w  
tem 5 morgów łąk: dwuko- 
śnej, 20 morgów lasu 20-let- 
niego, reszta ziemia żytnk. 
Od stacji kolejowe; i mia­
steczka Gudogaje 6 km., od 
miasteczaa Soły 8 kilom. — 

Wiadomość: 1444
Warszawa, Żoliborz, 
Czarnieckiego Nr. 69,

felcfor 82—59, Gliniecka.

D r ;  Z , A b d e r m a n .  A d w o k a t
1327otworzył kancelarię

w  K r o ś n ie ,  naprzeciw „Snopa".

Do tfodaków w Ameryce
Kto by wiedział o Antonim Kurowskim z żółtkowa pow. 
Jasło, Który wyemigrował uo Ameryki przed 35 laty i prze­
bywa' w Chicago Illinois, raczy nać wiadomość za pełnem 
wynagrodzeniem pod adresem: Franciszek Frączek, Dwo­

rzec kolejowy Jasło.

AD AM  CICZKO ur. 1892 r. unieważnia SKradi zioną 
książeczkę inwalidzką wydaną pTzez Urząd Inwalidzki 
w. Sanoku. 1431

JAN M ENET ur. 1898 r w, Rombami, pow. KrosnoI 
unieważnia zaginioną książeczkę wojskową .wydana 
in zez  P . K. U. Sanok. - 1430

S L O T A  S T A N IS Ł A W  z  Racław ic, pow. Gorlice unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową wydaną przez 
£ . K  U. N o w y  Sącz. 1427

W alne! Uwaga! Przeciw lak najbardziej uporczy­
wym i zastarzałym w y p a d l t o w

D la  cu orych  
' D ia  c ie rp iąc y  en! 

D la  zd ro w y ch !
reumatyzmu, reśca, bólów narwowyct, bólu głowy I zębów, przeciw bolom żył, spuchllznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom 

stawów i tym podobnym chorobom. —  Chwali ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkusel szpitalach środek do nacierania

= Skutek =
nadzwyczajny ^  ^  ®  ̂ «* pewne i szyDkie

lawuj, wj|łiuuDwanj w aiiauogi- o

J E M I O Ł

IB#

I
=  Działanie =

lorina nrńha wystarczy, aby i (  p rze ke n d  że tylkr p r a w d z i w y  I c h t i o m e n t o l  E d e l m a n a  pomaga nawet w takln. i™vpatiku. gdzie inne nii pomagały 
J G U I I f l  U U O  przeszłe 15 tysięcy podziękował i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazuje aa zaakomit; pomoc prawdziwego a i  K Y i C  M E P T T O L b . I

G ł ó w n a  t a b r y M  i  w y s y ł k a  p r a w d z i w e g o  I c h t i o m e n t o l u  s

Laboratorium aptekarza Nra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. “ea yńska 16.
6 flaszek prawdziwego lchtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą : opakowaniem kosztuje 13'—  zło-ych. —  10 flaszek prawdz'wego

Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztnje 24 złoto. —  25 flaszek 53 złotych. 769 I
Wydawca Jan Stapińskl. =  J?edaJctoi odpowiedzialny Taińii£3 Stapińskl. Z JJmkarii..Ludgŵ ei ^  Krakowie jpol zarządem H.eniyjta Schiffe


